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Gwardia Hlinki, Własowcy i Banderowcy przygotowywali zamach na prezydenta Benesza

Do obalenia Republiki
dążyło podziemie słowackie

WYMYCIE WIELKIEGO SPISKO
«  CZECHOSŁOWACJI

PRAGA — Agencja CTK donosi o aresztowaniu 80 osób w związ­
ku z wykryciem spisku przeciwko bezpieczeństwu państwa i życiu pre 
zydenta Benesza w Słowacji.

-------- --------—--------------------------- Agencja stwierdza, że władze
pieczeństwa śledziły od pewnego 
czasu działalność tajnej organizacji 
która dotychczas ograniczała się do 
rozpowszechniania antypaństw. uio 
tek. Po aresztowaniach, przeprowa 
dzonych w dniu 10 września 
zaio się, że ■ spiskowcy, wśród 
rych znajdowało się wielu oficerów

h  schwytanie 
3MłHM IcAon>CÓII>  

czechosłowackich
PRAGA. — Czechosłowackie mi­

nisterstwo spraw wewnętrznych wy 
znaczyło bardzo wysoką nagrodę 
oienlęśną za ujęcie osób, które przed 
kilku dniami wysłały do członków 
gabinetu czechosłowackiego paczki 
wypełnione materiałem wybucho-

Paczki były zaadresowane m. in. 
do wicepremiera Zenka oraz mini­
stra spraw zagranicznych Mh»»ary-

Konferencja Aktywu 
Oświatowego PPS

WWARSZAWA. (SAP) 
dniu 15 b. m. odbyła się 
chu CKW PPS konferencja Akty 
■atu Oświatowego PPS z udzia- 
łem przedstawicieli wszystkich 
województw, przewodniczącyoh 
wojewódzkich sekcji nauczycieli 
PPS. działaczy Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego i Prezydium 
Centralnej Sekcji Nauczycieli 
PPS.

Tematem obrad była 
warta ostatnio umów* PPS i PPR 
o współpracy w dziedzinie 
światy.

wieniec dożynkowy.

DzH 8 stron

mach na życie prezydenta Benesza.
czasie aresztowań znaleziono 

tajną radiostację nadawczą, ukrytą 
broń, oraz wielką ilość antypaństwo 
wych ulotek i nielegalnych wydaw

Cele spiskowców były następują-

1 Utworzenie oddziałów zbroj­
nych w celu dokonania zamachu 

przeciwko Republice Czechosłowac­
kiej,

2 Podjęcie wspólnej akcji z „ban 
derowcami’ w Słowacji i niesie 

nie im zbrojnej pomocy oraz 
wadzenie akcji werbunkowej 
„banderowców’’.

skiej Gwardii’’ przygotowywali za-| przeciwko Rcpublici

- Zamach na życie Prezydenta 1 Republiki Edwarda Benesza, 
iraz zamachy przeciwko innym 
.wrogom politycznym’’.

Komunikat ogłoszony przez agen­
cję CTK stwierdza następnie, że 
członkowie tajnej organizacji nale­
żeli przeważnie do ,iHlinkowskiej 
Gwardii’’ i do zwolenników ąuislin 
guwskiego rządu „Niezależnego pań 
siwa słowackiego, utworzonego 
przez Hitlera w 1S39 roku pod 
przewodnictwem .prezydenta’’ 
sa. Członkowie organizacji utrzymy 
wali scisłe kontakty z „banderow­
cami”, działającymi w Czechoslowa 
cji i znajdującymi się również 
granicą. Wśród spiskowców było 
wielu słowackich przeciwników pan 

I stwowych.
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Formalna ratyfikacja traktatów  
w Paryżu i Moskwie

PARYŻ — Wielka Brytania, 
Francja, ZSRR i Siany Zjednoczo 

•atyfikowały formalnie w dniu 
wczorajszym Iraktat pokojowy z

satelitami Osi.
Ratyfikacji traktatu w Londy­

nie dokonano na Quai d Orsay w 
gmachu francuskiego Minislerst-

a spraw zagranicznych.
Z czterema pozostałymi państ­

wami — byłymi satelitami osl. lj. 
Rumunią, Bułgarią, Węgrami i 
Finlandią ratyfikowano traktaty 
pokojowe w Moskwie.

Jednocześnie z ratyfikacją trak 
latu pokojowego z Włochami zo» 
staje uregulowana kwestia Wolne 
go Obszaru Triestu. Kwestia Trie 
stu została na razie w ten sposób 
uregulowana, że do chwili wybra 
nia gubernatora Triestu, admini­
strację w tym okręgu będą spra­
wować dowódcy wojsk brytyj­
skich, amerykańskich i jugoslo 
wiańskich

Na obszarach, które przypadają 
Jugosławii panuje duży entuzjazm, 
Wszędzie wywieszono flagi jugoslo 
wiańskie wraz z portretami marsz.

jące dotychczas na terytorium b. sa 
telitów Osi, będą wycofane do dni! 
21 grudnia br. Na Węgrzech i w 
Rumunii pozostaną nieznaczne od­
działy radzieckie, konieczne dla u- 
trzymania sowieckich linii komu­
nikacyjnych z Austrią.

Zasada jednomyślności wielkich mocarstw będzie zachowana na sesji ONZ

„Prawda" o stosowaniu prawa veta
MOSKWA, 

związku z otwarciem sesji 
Zgromadzenia Generalnego ONZ, 
że ZSRR stoi twardo na stanowi­
sku jednomyślności wielkich mo 
carstw w podejmowaniu ważnych 
decyzji o znaczeniu międzynaro­
dowym. Dlatego Związek Ra­
dziecki przeciwny jest zakleniu- 
kolwiek naruszeniu lej kardy­
nalnej zasady przez zmianę klau 
zul, odnoszących się do prawa v« 

przysługującego pięciu sta­
łym członkom Rady Bezpieczeń-

Dziennik stwierdza, że delega­
cja radziecka do Rady Bezpieczeń

korzystała dotychczas 
veta wyłącznie w obronie

praw i interesów małych pańsiw 
przeciwko—imperialistycznym za­
kusom niektórych wielkich mo­
carstw.

NOWY JORK. — Inauguracyj­
ne posiedzenie Generalnego żgro 
madzenia ONZ będzie prawdopi 
dobnie bardzo krótkie i ograniczy 
się do kwestii formalnych.

Min. BldauH:
Francja

PRZECIW
polityce bloków
PARYŻ. (PAP) — Na posie­

dzeniu komisji spraw zagrani­
cznych Zgromadzenia Narodo­
wego deputowany Florimond 
Bontć poddał krytyce politykę 
Anglo -  Amerykanów w Nlem 
czech stwierdzając, że godzi 
ona. w interesy Francji. Bontć 
podkreślił konieczność zorien­
towania polityki francuskiej ku 
Wschodowi.

Minister Bldault odpowiada­
jąc na Interpelację, stwierdził, 
że Francia jest gotowa zawrzeć 
układy polityczne i gospodar­
cze ze ws.-v fkirni narodami na 
Wschodzie Europy. „Chcemy z 
krajami tymi — powiedział 
min. Bidaiilt — utrzymywać 
stosunki nacechowane szczerą 
przyjaźnią, jaka nas zawsze łą­
czyła. Francja nie weźmie u- 
działu w żadnej polityce, któ- 
raby podzieliła Europę na dwa 
bloki." (w)

Intelligence Seivice dzida 
na Środkowym Wschodzie

BEJRUT. Dziennik „Saut Ash 
Shaab” zamieszcza artykuł pod 
tytułem „Inwazja brytyjskich 
ekspertów na Liban", w którym 
skarży się, że Anglików można 
spotkać we wszystkich ośrod­
kach kraju.

Zbierają oni wszelkie lnforma 
cje o ilości osób zatrudnionych 

o produkcji fabryk i ich wydaj/ 
ności itp.

Zdaniem lego pisma cała ta 
działalność jest zorganizowana 
po prostu przez Intelllgence Ser 
vir

Dowódcy batalionów 
eksterminacyjnych przed sadem

NORYMBERGA (SAP). W Noryro 
berdze rozpoczął się nowy proces. 
Przed sądem staje 23 wysokich dy­
gnitarzy gestapo i SS-owciw do­
wódców „batalionów eksterminacyj

Zbrodniarze winni są ponad milio 
na zbrodni popełnionych głównie 
na Ukrainie. Żaden z oskarżonych 
nie przyznaje się do zarzucanych 
mu czynów.

Główny oskarżony Otto Chen- 
dorff, zaufany Himmlera w SO (służ 
ba bezpieczeństwa reichu) wydał o- 
sobiście rozkaz zamordowania 90 
tysięcy Żydów ukraińskich przez 
specjalnie wyszkolone w tym celu 
bataliony.

Prawda" plsze Normalna praca Zgromadzenia .wyjeżdżając tylko w najpilniej- 
rozpocznie się we środę. Minister szych sprawach do Waszyngtonu 
Marshall, jako przewodniczący Nie należy natomiast, zda 
delegacji USA, wygłosi pierwszy niem obserwatorów, liczyć się zt 
przemówienie, Marshall pozosta- zbyt gwałtownymi atakami Sta- 

Nowym Jorku przez cały nów Zjednoczonych na instytucję 
trwania sesji Zgromadzenia lveta w Radzie Bezpieczeństwa.

Trybuna Rządowa: od lewej woj. Zawadzki, premier Cyrankie­
wicz, Prezydent Bierut, Marszalek Żymierski, w.-premier Korzyć-
ki, min. rolnictwa Dab-Kocioł i orezes Ss ........................
Janusz.
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Iow. Rusinek 
la konferencji wojewóilwiej PPS 

w Olsztynie

OLSZTYN- W niedzielę roz­
poczęły się w Olsztynie obrady 
II konterencji wojewódzkiej 
Polskiej Partii Socjalistycznej. 
Konferencji przewodniczył tow. 
Koral. W prezydium zajęli miej 
sea przewodniczący CKW PPS 
minister tow. Rusinek, wice­
minister tcw. Dietrich, wojewo 
Ja olsztyński tow. Jaśkiewicz i 
inni.

Po przemówieniach powital- 
nycb obszerny referat politycz- 
ny wygłosił wiceminister tow. 
Dietrich.

Po oficjalnej części konferen 
eji uczestnicy udali się na Plac 
Wolności, gdzie odbyło się od- 
słonięcie sztandaru Wojewódz­
kiego Komitetu PPS.

Z kolei do społeczeństwa ze­
branego na Placu Wolności w 
liczbie około 10.000 wygłosił 
przemówienie tow. Rusinek.

Więcej węgla 
do Szwajcarii

GDAŃSK. W ostatnich dniach 
wzmógł się znacznie eksport 
polskiego węgla do Szwajcarii. 
13 września br. rozpoczęto w 
porcie gdańskim załadunek 3 
statków. Są to — „Cristallina" 
który zabiera ok. 8.000 ton mia 
łu węglowego. Panamski „Cy- 
g-net“ zabierający 6.100 ton wę- 
ga gazowego, „Concordia" pod 
banderą duńską zabierająca 
3.800 ton miału węglowego.

Transporty zostaną wyłado­
wane na barki w Amsterdamie.

Niemiec podpalacz
(niszczył wiilką labtykę czeska

PRAGA — W miejscowości Vej- 
prty, na pograniczu czesko-niemiec 
kim wybuchł w sobotę groźny po­
żar w miejscowych zakładach teks­
tylnych, który w przeciągu kilku mi 
nut objął cztery aabudowania fa­
bryczne, składy surowców i magazy 
ny gotowych wyrobów. Straży po­
żarnej nie udało się zlikwidować 
ognia, który strawił doszczętnie ca­
łe przedsiębiorstwo. Szkody sięgają 
W milionów koron.

Czeskie władze beapieczeństwa 
stwierdziły, iż fabryka została pod­
palona przez Niemca. Sprawcy poża 
ru udało się, mimo pościgu, zbiec do 
JGemiee.

Partyzantka w Hiszpanii
działa w ekoHeach Waleneji

PARYŻ. Jak wynika, z infor­
macji, napływających z Hisz­
panii, w góraoh on północ od 
Walencji od pewnego czasu o- 
tywioną działalność rozwijają 
oddziały partyzanckie, uzbrojo­
ne w broń automatyczną.

Rząd gen. Franco wysłał 
przeciwko nim dwa bataliony, 
złożone z 1500 żołnierzy Legii 
Cudzoziemskiej, wyposażonych 
w lekkie dniała górskie.

Zniżka cen w ZSRR
objęła także wełny rynek

MOSKWA, W wyniku pooiy- 
łnych zbiorów oraz intensyw­
nej akcji państwowej i spół­
dzielczej sieci handlowej, w cią 
gu ostatnich tygodni zaobser 
wowano w Związku Radzie­
ckim dalszą znaczną zniżkę cen 
artykułów żywnościowych. Z 
dniem 15 bm. w sklepach spół 
dwelczych wprowadzony zosta* 
je nowy cennik, który przewi­
duje dalszą zniżkę cen kiełba­
sy o 15 proc,, przetworów mięs 
nych o 30 proc., ryb — o 20 
proc., powideł i konfitur o 23 
proc, oraz drobiu o 15 proc.

Znaczni* spadły również ce­
ny nn • ym rytkn. Cena ma 
sła zniży t  się o 25 proc., mięsa 
o 30 proc., a  kartoW i wwnw

Rozczarowanie dla optymistów
USA n ie  k w a p ią  s ię z  pom ocą d la  E uropy

LONDYN — Zdaniem korespondenta Reutera w ostatniej 
chwili gwałtownie zmniejszyły się szanse nadzwyczajnej sesji 
Kongresu amerykańskiego w celu uchwalenia doraźnej pomocy dla 
Europy.

Jak się okazuje, poglądu Marshalla i jego doradców, że po- 
moc ta jest nieodzowna dla zapobieżenia głodowi w Europie w cią 
gu zbliżającej się zimy — nie podzielają pozostali członkowie ga- 
binetu Trumana ani członkowie Kongresu.

TAJNE POPRAWKI
da sprawozdania dla Marshalla
PARYŻ — W sobotę komitet 
kc-nawczy 16 państw, biotą* 

cych udział w konferencji pary* 
skiej, przystąpił do rewizji swego 
ostatecznego sprawozdania w 
myśl żądań, wysuniętych przez 
Sumy Zjednoczone. Posiedzenie 
było tajne i  po jego zakończeniu 
nie ogłoszono oficjalnego komu- 
ni katu.

W . kolach poinformowanych 
twierdzą jednakowoż, iż „suge­
stie" wysunięte przez USA spot­
kały się ze znaczną rezerwą nie­
których delegaeyj, zwłaszcza 
Szwajcarii, Norwegii, Szwecji i 
Danii, Część delegatów oświadczy 
la, że nie może powziąć ostatecz­
nej decyzji bez porozumienia się 
ze swymi rządami.

Podobno największe zastrzeże­
nia budzą w szczególności dwie 
następujące „sugestie” ' amerykań 
skie:

1) że państwa europejskie w in­
ny w stopniu znacznie większym 
niż przewiduje obecne sprawozda 
nie, zobowiązywać się do realiza­
cji o własnych siłach niektórych 
planów produkcji w ciągu najbliż 
szych czterech lat i podjąć kroki 
w kierunku ogólnej stabilizacji fi 
nansowej i monetarnej.

2) że winien być powołany sta­
ły organ kontroli, któryby nadzo­
rował wykonanie planu „ś •nopo" 
mocy państw europejskich". |

Ostatnia deska ratunku dla Ramad era
PARYŻ (PAP). — Dziennik 

„Franc Tireur’’, omawiając ostatni 
kryzys rządowy we Francji donosi, 
że, gdy premier Ramadier zgłosił 
swą dymisję wskutek otrzymania 
zbyt malej większości w  Zgroma-

Program USA na sesję ONZ
Wstępne ekspoie Marshalla

NOWY JORK — W dniu 14 bm. 
sekretarz stanu George Marshall w 
związku z rozpoczynającym się w 
Stanach Zjednoczonych „Tygodniem 
Narodów Zjednoczonych", wygłosił 
przemówienie w którym omówił sta­
nowisko delegacji amerykańskiej na 
sesji Zgromadzenia Generalnego.

Oświadczył on, iż delegacja ame­
rykańska dążyć będzie przede wszy 
stkim do rozwiązania „kryzysu gre- 
ckiego". Stany Zjednoczone wierzą, 
iż Zgromadzenie Generalne zdoła to 
zagadnienie rozwiązać. Minister Mar 
shall powtórzył swe zarzuty o rze­
komej pomocy, udzielanej przez Ju­
gosławię, Bułgarię i Albanię pow­
stańcom greckim, twierdząc, iż sta­
nowi to zagrożenie terytorialnej 
integralności i politycznej niepodleg 
łości Grecji.

Marshall zapowiedział ogólnikowo, 
że delegacja amerykańska zgłosi na 
sesji Zgromadzenia szereg propozy­
cji nie podając jednak bliższych 
szczegółów. Zaznaczył jedynie, że 
delegacja amerykańska dołoży 
wszelkich starań, by osiągnąć 
na Zgromadzeniu Generalnym ma­
ksymalne porozumienie w sprawie 
Palestyny.

W sprawie veta powiedział iż Sta­
ny Zjednoczone nie przeciwstawiają 
się kategorycznie każdej propozycji
jewteji Kanty Narodów Zjednooro-

Swiadczą o tym — j;»; twierdzi 
Reuter — trzy okoliczności:

1) Korespondenci z pokładu o- 
krętu wojennego „Missouri", na 
którym prezydent Truman wraca 
z _ Brazylii donoszą, iż prezydent 
nie zmienił swego zdania, wyra­
żonego na konferencji prasowej 
przed wyjazdem do Rio de Jane­
iro, iż nie widzi nic, coby uspra­
wiedliwiało zwołanie do Was/.yn 
glonu członków Izby Reprezentżn 
ków i Senatu.

2) W kolach miarodajnych, 
zbliżonych do sen Córa Vanden- 
berga, przewodniczącego komisji

Antagonizm i pesymizm
oto cechy konferencji paryskiej

MOSKWA — Omawiając obecne 
stadium rokowań paryskich, Kras­
naja Zwiezda'' podkreśla antago­
nizm anglo-jrancuski, który pogłę­
bił się w trakcie rozmów o projek­
cie europejskiej unii celnej.

Przedstawiciele Anglii, zdaniem

Demonstracja w Kairze
LONDYN — Agencja Reutera do 

nosi, że w Aleksandrii odbyły się 
demonstracpj antybrytyjskie

Kilka tysięcy robotników, utwo­
rzyło pochód i przedefilowało uli­
cami miasta, wznosząc okrzyki: 
„Precz z Wiotką Brytanią’’.

dzeniu Narodowym, ambasador Sta 
nów Zjednoczonych Caffery przeko 
nal go, aby pozostał u władzy w 
perspektywie rychłej pomocy ame­
rykańskiej.

nych ale uważają Iż w chwili obec­
nej jakaś poważniejsza rewizja lub 
Zmiana ogólnego charakteru ONZ 
nie jest potrzebna. W związku 
z prawem veta Marshall skrytyko­
wał taktykę delegata radzieckiego, 
stosowaną w Radzie Bezpieczeństwa.

Marshall zażnaczył, że wstępny 
dwuletni okres istnienia ONZ, kiedy 
to rządy i narody wstrzymywały się 
z krytyką, śledząc z Sympatią pierw 
sze wysiłki tej nowej organizacji 
światowej, powołanej do zapewnie­
nia pokoju i bezpieczeństwa, — już 
się skończył. Obecnie, gdy ONZ roz­
poczyna nowy okres swego istnie­
nia, należy się liczyć z bardziej kry­
tycznym do niej stosunkiem.

Niemcy rehabilitują hitlerowców
Okrutnicy z zakładów Bosch przed sądem

BERLIN. Dnia 21 bm. po raz 
pierwszy przed sądem denazyfi 
kacyjnym w Feuerbach (przed­
mieście S tuttgartu — amery­
kańska strefa okupacyjna), zło 
żonym wyłącznie z Niemców; 
rozpocznie się proces przeciwko 
8 b. kierownikom fabryki wy­
robów elektrotechnicznych Ro 
bort Bosch, oakaańonym e z«ę-

spraw zagranicznych Senatu, 
twierdzą, że ocenia on „wielką 
pesymistyczną" możliwość szyb­
kiej akcji Kongresu na rzecz nad 
zwyczajnej pomocy dla Europy 
przed uchwaleniem planu Mar­
shalla. Co więcej, wątpi on w o- 
góle, czy 'akcja taka będzie pod­
jęta.

3) Pogląd wyrażony pęzez pre­
zydenta Trumana, że zwołanie 
specjalnej sesji Kongresu w chwi 
ii obecnej nie jest konieczne, po­
parło ostatnio wielu wpływowych 
senatorów i kongresmanów.

Korespondent Reutera podkre­
śla, że wśród dyplomatów państw 
Europy zachodniej w Waszyng­
tonie, których nadzieje na pomoc 
amerykańską w ubiegłym tygod­
niu znacznie wzrosły w związku 
Z oświadczeniem Marshalla, po­
wyższe doniesienia i oświadcze­
nia wywołały wyrjiżną konster­
nację i przygnębienie.

dziennika, niechętnie patrzą na for­
sowanie przez Francję tej ideii. „Po 
wszechnie przypuszcza się — pisze 
„Krasnaja Zwiezda" — że dyploma 
ct francuscy poszukują takich form  
zjednoczenia państw zachodnio-euro 
pejskich, przy których rola kierow­
nicza należałaby nie do Anglii, lecz 
do Francji. Pewne koła francuskie 
żywią nadzieję, że w końcu Stany 
Zjednoczone zdecydują się uczynić 
Francję swym głównym sprzymie­
rzeńcem w Europie ”

Dalej dziennik wskazuje na pesy­
mizm, który panuje w kołach kon­
ferencji paryskiej, zaznaczając, że 
udzielił się on nawet jej niedaw­
nym entuzjastom. „Pewne gazety, 
które wynosBy pod niebiosa plan 
Marshalla, teraz zaznaczają z niepo­
kojem, że Europa znalazła się w tru 
dnej sytuacji, gdyż straciła rynki 
światowe, zagarnięte przez Stany 
Zjednoczone i że Wiele krajów jak 
na przykład Włochy i inne państwa 
nie będą w stanie odbudować swej 
gospodarki, jeśli nie będą utrzymy­
wały szerokich stosunków gospodar­
czych z krajami Europy Wschod-

Stany Zjednoczone, powiedział 
Marshall, wraz z innymi państwami 
muszą dać jasno do zrozumienia, 
że wszelka. agresja przeciwko tery­
torialnej integralności i politycznej 
niepodległości innych narodów spot 
ka się z sprzeciwem członków ONZ.

Zdaniem USA należy podjąć wszel 
kie wysiłki w kierunku zawarcia po 
zostałych traktatów pokojowych, by 
stworzyć normalne warunki, w któ­
rych ONZ powołana jest do funkcjo 
nowania.

Stany Zjednoczone wraz z innymi 
dążyć będą do poprawy sytuacji go 
Spodarczej w świecie. Co jest nie­
zbędnym warunkiem stabilizacji 
międzynarodowej.

canie się nad więźniami obozów 
koncentracyjnych zatrudniony­
mi w tej fabryce oraz o pree- 
śladowanie ze względów raso­
wych. Dotychczas wszelkie zbro 
dnie przeciwko ludzkości, pod 
które oskarżenie przeciwko po­
wyższym podsądnym podpada, 
rozpatrywane były przez so-ju- 
sznśsme sądąr wajsfoowe.

Porachunek 
z »Wujem Samem"
Amerykanie wyraźnie zwlekają z 

pomocą dla 16 państw, zwabiony,'ii 
na konferencji paryskiej w '  s 
szyngtońską pułapkę. — Chodzi (.u 
prostu o to, by kraje Zachodniej 
Europy „gotowały się we własnym 
sosie’’, by dostatecznie „skruszały 
i zaakceptowały wszystkie rozkazy 
„Wuja Sama’’.

Do tego „Wuja Sama’’ pisze 
otwarty David Raymond, wydawca

REYNOLDS’ NEWS
Szanowny Wuju Samie!
Zdaje się, że „wuj1’ John Sny. 

der, „wuj’’ Arerell Harriman I 
kilku innych są zdania, że dalsze 
porcje pomocy — powinny bvć 
wstrzymane aż my tutaj aaka 
szemy rękawy i zabierzemy sio 
wreszcie do roboty. Wiem, że w  : 
Bob Wason z US. Manufacturi 
Union uważa, że powinniśmy 
kwidować nasz rząd laborzystow 
ski i oddać władzę Churchillowi. 
Twój Wall Street Journal m v ',: 
podobnie i  w rachunkach swych 
odpisuje już pozycję „Socjalizm 

Ameryka jest wolnym kra.i"m 
i dolary, (przeznaczone na pomoc) 
należą do Was; nie mam nic prze 
ciwko wolności słowa, choćby sin 
wo to było ostre. Ale my tu uwa 
żamy, że zagraża nam utrata tej 
właśnie wolności, ponieważ nie 
mówimy szczerze wielu rzeczy, 
gdyż mogłoby one obrazić na­
szych bogatych wujów za morza­
mi.

Tak np. tow. Silvermana zga­
niono w Izbie Gmin, za wyrażę, 
nie opinii, że nasz kryzys wywo­
łany został głównie tym, iż nie dc 
trzymaliście zobowiązania Rnosr- 
velta o rozłożeniu kosztów wojny 
według zasady równych ofiar, -

Jesteśmy dalecy od oskarżani? 
Was o nlewłożenie odpowiednie 
Bo wkładu w wolne, w której 
Wasza pomoc, przyznaje była de­
cydująca. Ale wielu z Was uwa­
ża, że jesteście teraz bogatsi, niż 
kiedykolwiek, ponieważ jesteście 
sprawniejsi i że my jesteśmy bied 
niejsi, ponieważ „odznaczamy się' 
nieudolnością, albo lenistwem al 
bo obsesją na punkcie doktryn?’ 
nym. Dlatego pozwól Drogi Wuju 
że Ci przypomnę kilka faktów;

Przez pierwsze 18 miesięcy po­
nosiliśmy cały ciężar i koszt woj 
ny. Sprzedaliśmy za 1.200 mlilo.

granicą i zaciągnęliśmy dhlg 3 ono 
milionów funtów, by zapłacić Wa 
sze dostawy.

Wliczając zniszczenia materia!, 
ne wojna kosztowała nas 8.000 mi 
iionów funtów tzn. 25 proc, nasze 
go narodowego bogactwa.

Zgodziliśmy się w czasie wojny 
budować myśliwce, których nikt 
nie potrzebuje w czasie pokoju 
podczas gdy wy budowaliście dlii 
godystansowe bombowce, łatwo 
zamicniaine na powietrzne iiniow 
ce pasażerskie, co dało Wam mono 
poi w lotnictwie Cywilnym. Wy­
budowaliście największą flotę 
handlową na świecie gdy my utrą 
eiliśmy naszą. — My odkryliśmy 
energię atomową, ate wy tylko 
macie jej fabryki. Straciliśmy na 
sze rynki zagraniczne I eksport, 
gdy wy rozbudowaliście Wasz 
eksport, handel na skalę śwlato 
wą. —

Dziś wieeie, dlaczego jesteśmy 
złamani i  dlaczego Wy jesteście 
na górze. I dlatego bylibyśmy 
Wam bardzo zobowiązani, gdy- 
byście przestali grać kartami To- 
rysów, sugerując, że wszystko be. 
dzie dobrze z chwilą, gdy odda, 
my władzę Churchillowi, albo 
przynajmniej, gdy zmienimy ko­
lor naszych koszul”.
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Wzmacniać państwo, zwiększać produkcję, tworzyć lepszą przyszłość

Oto wielkie zadania Zw. Zawodowych
Ruch zuwodowy na naszym te 

-cnie, tuk silnie uprzemysłowio­
nym, odgrywa poważną rolę w ży 
•lu społecznym, Jego waga I zna 
t-zenle wzrasta również ze żmud­
nej praktyki dnia codziennego. 
Trzeba sobie uzmysłowić, iż mi­
mo zmienionych warunków ustro 
lewych 1 socjalnych ruch zawodo 
wy w dalszym ciągu pozostał or­
ganizacją wclki o dobrobyt ma­
terialny świata pracy. A tym sa­
mym pozostał kuźnią jedności kia 
••y pracujące), ponieważ Jedność 
stanowi istotny warunek w osiąg 
nl$clu pełnego zwycięstwa w wal 
r t  o lepsze warunki życia.

Widzimy pwjwle na każdym od 
sitaku, że w ramach nowo kształtu 
jące się rzeczywistości tę wielką 
•olę I to. ogromne znaczenie ruchu 
rawodowego wykuwają w co- 
izlennym trudzie pracy już nie 
3;lko działacze związkowi, ale i 
niezliczone masy zwykłych 
tzlonków związku, którzy na 
' ‘.Jadach pracy realizują wy­
suwane hiisia! W codziennej jed- 
lak praktyce napotykamy jeszcze 

’udzi dla których pozycja w p<' 
rtwie obecnego zjednoczonego 
•hu zawodowego nie ji st ostat,ecz 
nie jasna, bo niejednokrotnie ni< 
zbyt zdecydowanie bronią słusz­
nych postulatów mas pracujących 

ib na odwrót, wysuwi*,ą znowu 
ądania bez oglądania się na re- 
ilne możliwości gospodarcze dla 
ch zaspokojenia.

W tych warunkach musimy po 
łożyć bardzo duży nacisk na pod 
niesienie poziomu ideologicznego 
i organizacyjnego zarówno wśród 
członków jak i funkcjonariuszy 
związkowych, którzy w wielu wy 
•nadkach dużo pozostawiają do ży 
"Eenia. Musimy o tym wiedzieć, 
te ruch zawodowy dziś teoretycz 
ile posiada wielkie kompetencje, 
•Iko, że w praktyce _ nłezawsze 
~ >że dać temu właściwy wyraz 
"i braku ustalonych konkretnii 

opisów prawnych.
Wiemy, że ruch zawodowy wy 
puje dziś w odmiennej roli, 

ilżeii przed wojną gdyż z czyn- 
’ika permanentnej walki socjal­
nej i kapitalizmu zamienił się n< 
czynnik współrządzący w państ­
wie demokracji ludowej. Związki 
Zawodowe nie są — o tym muszą 
wszyscy pamiętać — żadnym do- 
łątkowym posłusznym narzę­

dziem czy to administracji paóst- 
owej czy przemysłowej. Wiado 
ą jest rzeczą, że współpraca o- 
rta na zasadach równorzędne 
'nastręcza wiele trudności. Z 

'n uprawnień jakie ruch zawo 
li wy posiada, ma on prawo do 
magać się rzetelnej i uczciwej 
współpracy, ze strony wszystkich 
czynników, uważając ją — zwła­
szcza w dzisiejszej sytuacji za nie 
zbędną koniecność.

Stojąc n&l straży najżywotniej­
szych interesów mas pracujących 
na gruncie jednolitości Tuchu za­
wodowego, jako podstawowego 
warunku w budowaniu jedności 
klasy pracującej, prowadząc 
ruch zawodowy w duchu zało­
żeń marksistowskich, musimy 
bezwzględnie za pomocą organi- 
:acyj związkowych tępić biuro­
krację, szkodnictwo gospodarcze, 
sabotaże i wreszcie przeciwsta­
wiać się Wszelkim formom oddzia 
ywania zamaskowanych elemen- 
•rtw reakcyjnych ny nasz aparat 
dminlstracyjny i przemysłowy. 

•’oteż nie może budzić niemniej 
ej wątpliwości, że twierdzenia 
alkontencklch elementów <
•niejszenlu się znaczenia nasze- 
j. ruchu zawodowego są tylko 
pilikiem albo niedojrzałości poli 
cznej lub wrogiej propagandy, 

lóra nie pozwala im widzieć isto 
z zaszłych nie tylko u nas, ale 

u  wet na całym świecie przemian 
'astrzeżenia tego rodzaju wyra­
stają często <■ antydesnokratyez- 
,iej demagogii, która aie na eelu

poderwanie zaufania szeroich mas| 
pracdttmlczych do swego ruchu 
zawodowego.

W większości musy pracowni* 
«• wykazały wielką odporność 
i tego rodzaju agitację 1 dartą 

związki z.ilwodowo coraz więk­
szym zaufaniem, ponieważ wie­
dzą, że nasze związki zawodowe 
mają za sobą w walce o lepsze 
jutro tradycję najwyższej ofiarno 
ścl, bohaterstwa, hartu woli. Pod 
legały one nieładu próbom w bru 
talnle tłumionych strajkach, w co 
dziennym zmaganiu się interesów 
człowieku pracy z wszechpotęż­
nym kapitalistą, pod opiekuńczy­
mi skrzydłami władzy państwo­
wej. Natomiast dziś na ogół nie 
ma w kraju ani jednej poważnej 
dla pilństwa sprawy, w której 
ruch zawodowy nie byłby reallza 
torem i organizatorem, w której 
nie poparłby obozu demokracji 
swą działalnością i inicjatywą, w 
dążeniu do stworzenia takich wa­
runków, w których klasa pracują 
ca uzyskałaby najkorzystniejszy 
podział dochodu społecznego. Dla 
tego też zrozumiałą jest ścisła 
współpraca z obydwiema partia­
mi robotniczymi, politycznym 
trzonem nowej rzeczywistości. Na 
terenie samej organizacji związ­
kowej nie wykluczone są pewne 
różnice zdań między poszczegól­
nymi ludźmi na tle taktycznym 
lub z powodu błędnego interpre­
towania' zasad współpracy. Prze 
strzeganie reguł dobrej praktyki 
jednofrontęwej na terenie ruchu 
zawodowego, współpraca z inny-

Im! odłamami demokratyczny mi, 
to podstawa zachowania i ugrun­
towania jedności ruchu zawodo­
wego, to utrwalenie jego bezpar­
tyjnego, niezależnego oharakteru, 
przy wyraźnym obnezu ideologi­
cznym i ustalonym poglądzie na 
zasadnicze zagadnienie politycz*

Na podstawie obserwacji nasu* 
a się spostrzeżenie, że nasze do 

łowe ogniwa związkowe — dotąd 
nie ujawniły jeszcze dostiśtecznej 
aktywności w kierunku maksy* 

ego wciągnięcia szerokich 
pracowniczych w orbitę za­

gadnień technicznych, organizacji 
pracy i produkcji na zakładach 
pracy. Np. dotychczasowe nwady 
wytwórcze nie byty należycie 
przygotowywane i odpowiednio 
przeprowadzane.

Trzeba w przyszłości rozbudzić 
wśród robotników i pracowników 
więcej zainteresowania sprawami 
produkcji, zwrócić większą uwa- 

wynalcizczość. Branie udzia 
naradach techników, majst­

rów, sztygarów, inżynierów, star 
szych wykwalifikowanych robot­
ników może odegrać wielką rolę 
w podniesieniu stopnia ogólnej 
kwalifikacji zatrudnionych i pod­
nieść poczucie odpowiedzialności 
każdego robotnika za swój wtir- 
sztat pracy. W tej dziedzinie ztoią 
zki zawodowe mają do spełnienia 
■ardzo odpowiedzialne zadanie- 

*vm na obecnym etapie 
muszą prowadzić intensywną wal 

z przejawami biurokr;»yzowa= 
się ogniw związkowych,'zwła­

szcza oddziałów i rad zakłado­
wych, zwalczać tendencję łącze­
nia stanowisk kierowniczych w a- 
paracie państwowym i przemysto 
wym oraz związkach zawodo­
wych, Dążyć do wzmocnienia pra 
cy związkowej w naszych oddzia 
łach i radach zakładowych, oiaż 
pilnie badać, aby walka o wzrost 
wydajności pracy di«Wal6 realne 
rezultaty. Nasze ogniwa zwlązko 
we muszą się więcej interesować 
planami produkcyjnymi,

Udział rilchu zawodowego W 
walce ze spekulacją, z lidhw.ą, w 
walce o Chleb dla robotnika i je­

go rodziny musi być znaczniejszy 
Zwiększyć należy wysiłek w kie­
runku usprawnienia org*nlzaej.’ 
pracy i zmniejszenie kosztów Wit 
snych produkcji uporządkowaniu 
systemu plac i premiowani#, 
zmniejszenia niesłusznie istnieją­
cych rozpiętości. To są również 
elementy walki o lepszą przysz­
łość, Wiele wniósł ruch zawodo­
wy w dzieło odbudowy i przebu­
dowy naszego kraju, ale jeażcit 
wiele trzeba będzie dokonać, aby 
osiągnąć nasz oswteczny cel,

Jan  Z dzlarek-M irskl 
sekretarz CZZO

Raport Simona ostrzega
p rzed  o d b u d o w ą R u h ry

„Raport Simona" jest chyba naj 
ciekawszą i najbardziej rewelacyj­
ną publikacją ż dziedziny wyńal&z 
ków wojennych od czasu słynnego 
„Raport Smyth” o energii atomo­
wej. Raport ten nabiera szczegól­
nego znaczenia na tle brytyjsko- 
amerykańskiej decyzji zwiększenia 
potencjału przemysłowego Niemiec 
z produkcją stali I środków chemtez 
nych w pierwszym rzędzie,

Płk. Simon, autor raportu, ogło­
szonego właśnie przez Ministerstwo 
Wojny USA, jako szef wydziału bal- 

amerykańskiej zo­
stał trzy lata temu odkomenderowa­
ny do zbadania tajnych niemieckich 
laboratoriów i instytutów nauko­
wych, zajmujących się projektowa-

2 n a sze g o  s ta n e n is fta

Rozwiane nadzieje
(i) H ajw a rd sk a  m ow a g e n . ' szczegółowego prog ram u  porno , 

M arshalFa w yw ołała  w ielkie ' cy d la  zain teresow anych . | 
poruszen ie  w E uropie. W ynu- i Całe m iesiące trw ały  w Pa-1 
l żenia jego n a  te m a t ew entual- i ryżu  obrady. K iedy w reszcie ! 
ne j pom ocy ze s tro n y  Stanów  j pozycje ta k  trosk liw ie  u sta lo n e i 
Z jednoczonych n a  rzecz odbu - | go p rog ram u  zostały ułożone j 
dowy E uropy — no ta  bene na- definityw nie, zastępca  gęnerała  , 
ty chm iastow o  pow ażnie skon-1 M arshall’a do sp raw  g o sp o d a r- . 
trow ane  przez kolegę g a b in e to ! czych C layton k ró tk o  i w yra- 
wego m in is tra  sk a rb u  Snydera  . źnie, n ie  baw iąc się w  szczególe ; 
— ochrzczono m ianem  „ p lan u  ! w e rozpa tryw an ia , ośw iadczył, j 
M a rsh a lla "  i  zw iązano z n im  b. j że opracow any przez  p rz e d s ta w i: 
pow ażne nadzie je. W ielka Bry- j cieli 16 pa ń stw  r a p o r t je s t  n ie  i 
ta n ia  i F ra n c ja  przedsięw zięły j do przy jęcia  d la  a m e ry k a ń s k ie j] 

E uropie  gorączkow ą d z ia ła ł- ; opin ii publicznej.
ność, k tó ra  w sum ie  m ia ła  do- i Rzecz zrozum iała,
p row adzić do w ypracow ania  
przez  zainteresow ane państw a  
odpow iednich program ów , k tó ­
re  s ta łyby  się podstaw ę  do wy­
konan ia  am erykańsk iego  pla-

W iem y, że zachw yt w E u ro ­
pie n ie  by ł pow szechny n a  te ­
m a t w ynurzeń  gen. M arsha ll’a, 
a  po parysk iej konferencji m i­
n is tró w  spraw  zagranicznych 
R osji Radzieckiej, W ielkiej Bry 
ta n ii i F ra n c ji nastąp iło  wręcz 
rozejście się d ia m etra ln e  opi­
n ii. W schodnia  i środkow a Eu- 
jropa z R osją R adziecką n a  cze­
le odm ów iła udz ia łu  w dalszych 
konferencjach  n a  te m at p lanu  
gen. M a rsh a lla , w ychodząc z 
założenia, że zm ierza on n ie  do 
odbudow y gospodark i narodo­
wej państw , k tó re  prow adziły  
w alkę  z N iem cam i, a le  przede

ryżu  pow sta ła  k onste rnac ja . Za 
in te resow an i bowiem uw ażali, 
że n a  drodze przyszłej w spół­
pracy  p aństw a  europejskie  po­
szły o w iele dalej, aniżeli uw a­
żano to  za  możliw e p rzy  rozpo­
czynaniu  obrad. U w ażano w ięc, 
że życzeniom Stanów  Z jedno­
czonych s ta ło  się zadość, gdyż 
k ład ły  one w łaśn ie  n a  te n  m o­
m en t na jw iększy  nacisk . T ym ­
czasem  okazało się, że daleko 
jeszcze do m ety , n a  k tó re j S ta ­
ny Zjednoczone m ogą w yrazić 
sw ą aprobatę.

K onferencja  za in teresow a­
nych 16 państw  m ia ła  się już  
zakończyć. P rzyjęcie w ypraco­
w anego p rogram u wyczerpało 
tok  prac  ich  przedstaw icie li. 
Zdecydow ane i b ru ta ln e  słowa 
m in . C laytona  p rzed łużą  jednak  
żywot konferencji paryskiej, 

i B lam aż przecież nie może być
w szystkim  m a on n a  celu  w : s tu procentow y. Z doniesień a. 
p rzyśpieszonym . tem pie  p r z y - , genCyj prasow ych  w ynika, że 
w rócenie w łaśnie  Niemcom ich poljję te będą jeszcze dalsze pró 
przedw ojennego po tencja łu  prze , m ające  na celu w yrów nanie 
m yślowego. różnic między tym i, którzy clą

D zisiaj nie ulega ju ż  w ątpli- ] gle jeszcze nie trac ą  nadziei na 
w ości, że isto tnym  celem z ap o - , pomoc w  dolarach , a  tym i, któ-
wiodzi gen. M a ish a lla  było 
rozdw ojenie opin ii E uropy, 
p rak tyczne  zrealizow anie po­
działu  n a  dw a bloki Szesnaście 
pa ń stw  europejsk ich  z W ielką  
B ry ta n ią  i F ra n c ją  n a  ozeła 
przystąp iło  J *

rzy dolaram i dysponują.
Dla państw  n iezainteresow a-

nycli w  obradach  pa rysk ich  do 
tychczasow e w yniki tych  obrad 
są  potw ierdzeniem  zajętego 
przez n ie  stanow isku . Z resztą 
opinia am ery k ań sk a  coraz

ściej ju ż  podnosi, że n ie  może 
być m ow y o żadnym  p lan ie  
M arsha lla ... Je d en  z uczestn i­
ków  kom isji, k tó ra  przy jechała  
do E uropy  d la  zbadania  potrzeb 
pa ń stw  zachodnich, członek Iz­
by R eprezen tan tów  C, W alver- 
to n  w  w yw iadzie p rasow ym  
ośw iadczył w  Pa ryżu , że jem u 
n ie  je s t znany  żaden p lan  M ar­
sh a ll^ ,  że on zna jedynie... m o­
wę gen. M arshalFa.

P lan  a  m ow a — to  zasadn i­
cza różnica. Z tego  stw ierdze­
n ia  w ynika , że E uropa  została  
w prow adzona w błąd . Nie uzy­
skaw szy  dosta tecznych  w yja­
śn ień  szereg pa ń stw  od raz u  u- 
sunęło  się od bliższych rozw a­
żań, k tó re  n ie  m ogą doprow a­
dzić do pożądanego d la  nich  ce­
lu , n 16 pań tw , ob radujących  w 
P aryżu , uporczyw ie tkw i w  błę 
dzie, łudząc  się nadzie ją  po­
mocy.

C harak te ry s tyczna  niezm ier­
n ie  je s t  m otyw acja  m in. Clay­
tona . O św iadczenie że ra p o r t 
kom is ji 16 państw  je s t n ie  do 
p rzy jęcia  przez am erykańską  
opinię publiczną  w skazuje  na 
ćhęć zdjęcia z rząd u , a  więc i 
z gen. M a rsh a lla  odpow iedział 
r.ości za w szelkie z łudzenia po­
k u tu ją ce  w  E uropie, zachow u­
jąc  równooześnie pe łną  swobo­
dę dz iałan ia  na  przyszłość.

Z łudzenia panu jące  n a  za­
chodzie n a  te m a t ew entualnej 
pomocy S tanów  Zjednoczonych 
w  odbudow ie i  p rzyw róceniu 
rów now agi gospodarczej są  naj 
bardziej szkodliw e d la  tych, 
którzy im u legają . O drzucenie 
ich zm usiłoby do w yboru  środ­
ków  i m etod, dających  p ra k ty ­
czne możliwości rozw iązania 
istn ie jących  trudnośc i. W ów ­
czas niew ątp liw ie  okazałoby się 
nam acaln ie, że d roga  w ybrana  
przez państw a  dem okracji ludo  
w ej je s t jedynie możliw ą i je ­
dynie słuszną.

ntem nowych rodzajów śmiercionóś- 
nych broni.

Płk. Simon zabrał się solidnie do 
roboty. Wykrył całą sieć laborato­
riów, przekonał się o postępach 
prac i twierdzi, że w pracowni Mes 
serschmtdta w Oberammergau skon 
struowano na krótko przed zakoń- 
czeniem wojny rakietę R 4 M, któ­
ro żapewniłaby Niemcom zwycię­
stwo w powietrzu, gdyby wojna 
trwała jeszcze pół roku. R 4 M wy­
kazały 9we zalety w ciągu pierw­
szej eksperymentalnej walki, jaką 
6 Messerschmidtów, uzbrojonych, 
każdy po 48 pocisków rakietowych, 
stoczyły z formacją niezwyciężo­
nych dotąd latających fortec B17E, 
strącając w kilkunastu minutach sż 
14 bombowców alianckich. Był to 
wcale dobry początek.

Inną '. fantastyczną, a dotychczas 
nieznaną bronią był „pocisk dźwię­
kowy", wynaleziony przez dra Ri­
charda Walluschecka w laborato­
rium  Lofer w  Austrii. Pocisk ten 
wyidawał tak potężny dźwięk, że ni­
szczył wszystko samymi fatami 
dźwiękowymi w  obrębie 60 m, zabi­
jając w eiągu 30 sekund. Unieszkod 
liwiał równocześnie wszystkie isto­
ty żytfęee w obrębie 300 m. oślepia­
jąc przez podmuch tych wszystkich, 
którzy znaleźli się w  jego zasięgu.

Sztuczny cyklon był wynalazkiem 
dr Zippermayera z Loffer. Specjał 
ny pocisk zawierający spreparo­
wany odpowiednio pył ' węglowy, 
eksplodując za pomocą materiafc 
wybuchowego, wywoływał s z tu c e  
cyklon, który w 1/łO sek. rozęjafl 
lecące w powietrzu samoloty, wji 
eksperymentalny, nakręcony DeM  
wynalazcę wykazuje, że siła cyklonu 
mogła być intensyfikowaną.

zastosowania do pomysłu ffijjpsr 
mayera energii atomowej, mojmb? 
było „produkować” orkany i CKklr. 
ny, przebiegające Atlantyk, czy Pa 
cyfik.

Pozostałe niespodzianki, które. 
ty się w zakamarkach laboratprióy. 
niemieckich — to pocisk atonie 
wy, wywołujący pożary, nad któnaj 
pracowano w instytucie ceromr 
Wilhelma w Berlinie. Tam równiei 
eksperymentowano ze zjawiskieir 
pioruna kulistego pod kątem widać 

sztucznej jego reprodukcji ę 
celów wojskowych, T. zw. HDP 
Hochdruckpompen, przypominające 
„latające bomby” dopełniają pom 
rego obrazu.

Raport Sjmona zmusza do myślę 
ia. Ukazuje jasno, że, o ile Niem­

cy będą miały odpowiedni podkład 
przemysłowy w formie maszyn i su 
rowców, to bez trudu mogą w ciągu 
krótkiego czasu nawiązać do stanu 
badań z r. 1945 i dojść do' poważ­
nych i bardzo niebezpiecznych dis 
reszty świata rezultatów. Uczeni 
niemieccy żyją, a część z nich na­
wet kontynuuje swe prace w USA. 
Kiedyś zapewnie powrócą do Nie- 

nife ulega wątpliwości, że ze 
szczególnym zapałem poświęcą się 
pracy nad przywróceniem swemu 
krajowi potęgi militarnej I przygo 
towaniem rewanżu.

Uczeni nińnieccy czekają nu wie 
tka szansę
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jów, poza tym w mniejszym już sto 
pniu oświaty (rozdzielamy w  prak­
tyce pojęcia kultury i  oświaty na 
dwa równorzędne, np. referent, wy 
dział kulturalno -  oświatowy). Czy 
cywilizacja należy do kultury to 
sprawa dalsza. Zajmiemy się nią 
przy okazji. Ustala się pogląd, któ 
rego szermierzami byli niemieccy 
teoretycy kultury (praktyków jakoś 
nie zauważyliśmy w ostatnich cza 
sach) — że nie.

Ponieważ nie jest naszym zada­
niem staczać tutaj bojów, czy ta­
kie dość wąskie) pojmowanie kul­
tury jest słuszne, czy nie — nie 
będziemy się specjalnie zagłębiać w 
te sprawy. W przyszłości nasze wy 
cieczki będziemy -odbywać raczej 
w  wspomniane rejony kultury 
(sztuka, literatura, dopiero później 
obyczaje itd), tym bardziej, że ist 
nieją coraz większe skłonności utoż 
samiania sztuki artystycznej z kul­
turą. (Mimo, że i tu istnieje równo 
rzędny rozdział: mówimy „świat ar 
tystyczno-kulturalny).

Wybierając się z popularną wy­
cieczką w,dziedzinę kultury, należy 
pa początku porozumieć się, co do 
treści samego słowa „kultura’’. ' — 
W przeciwnym razie nasze wyciecz 
ki byłyby „wycieczkami w niezna­
ne”. Wyeieczki w  nieznane są bar­
dzo przyjemne jeśli udajemy się na 
nie. tylko dla rozrywki. Jeśli jednak 
ęfrcemy również odnieść z nich ja­
kiś .pożytek musiniy wiedzieć do­
kąd ,się udajemy.' Nie wystarczyło­
by również posiadać wiadomości 
tylko o samym celu podróży. Jadąc 
do .Paryża dobrze jest coś wiedzieć 
9 całej Francji. — Interesując się 
poszczególnymi odcinkami kultury, 
'rząbą mieć ogólne pojęcie o całym 
obszarze, w  którym te odcinki leżą 
a wi«c o kulturze w ogóle. Dlatego 
rozpoązniemy od samego pojęcia 
kultura". — Co to słowo oznacza? 

O dpow iedź nie ta k a  ła tw a
Codziennie prawie każdy z nas 

mówi, słucha, czyta, a  niejeden i pi 
sze o kulturze. Gdyby tak jednak 
spróbować zapytać kogoś, co to jest 
Kultura, jak ją można w kilku sło­
wach określić, przekonalibyśmy się 
że ąlbo spotkałaby nas odpowiedź 
,nie potrafię określić, co to jest 
kultura, choć wydaje mi się, co się 
kjyje pod tym słowem” lub usłyszę 
libyśmy szereg różnych i przeważ­
nie niejasnych określeń, z których 
tie  bylibyśmy o wiele mądrzejsi niż 
poprzednio.

Spotkamy się na . początku z twier 
dzenięm, że kultura to świat ducha

kości, wreszcie, że to sztuka, litera 
tura, obyczaje, oświata, cywilizacja. 
Stop. W tym momencie, ktoś zapro 
testuje, że cywilizacja nie należy do 
kultury, zacznie Się sprzeczka co to 
jest-.kultura- duchowa, a co mate­
rialna, ktoś inny, zaprotestuje prze­
ciw -zacieśnianiu pojęcia kultury 
tylko do kilku Jej gałęzi, następny 
przytoczy określenia rozmaitych fi 
lozofów, okaże .się, że każdy z nich 
posiada inny pogląd co do pojęcia 
kultury dyskutujący zaczną się spie 
rać i  w  rezultacie może dojść do 
wcale niekulturalnej awantury. — 
Dlatego nie starajmy się ustalić 
,na mur” co to jest kultura. Nie 
'e st to takie łatwe.

W  potocznym rozumieniu , . .

Obiecaliśmy sobie jednak. przy­
najmniej ogólnie, tak „na codzien 
dy  użytek’’ dowiedzieć się, co to jest 
kultura. Mimo, że wydawałoby się, 
że dobrze rozumiemy słowo „kultu 
ca", to jednak gdy przyszło do sfor 
imitowania tego w  słowach — napo 
tkaliśmy na trudności.

Wprawdzie w potocznym pojmo. 
wanin kultury coraz bardziej rozu 
mierny ją jako wszystko co doty­
czy — jak to już wyżej wspomnie­
liśmy - -  sztuki, literatury, obycza-

( Wśród nowych książek j \ J a  I ia ld a c k  ro s n ą  lu d z ie

Osierocone przez Jana Waśniew- 
skiego Zagłębie' Dąbrowskie zabiera 
na  nowo, głos w literaturze. Jest to 
głos jeszcze nieśmiały I niezbyt mo­
cny, ale godny uwagi. Oto z pierw­
szą swoją powieścią wystąpiła rodó 
dowita Zagłębianka, Maria Klimas- 
Błahutowa*) Tytuł tej powieści: 
Jia hałdach rosną ludzie’’.

Kreśli w niej autorka losy dwóch 
dziewcząt, które ze środowiska pro­
letariackiego, odtworzonego tu z oSt 
rym realizmem, z rodziny górniczej 
pną się wyżej dwoma różnymi dro­
gami, do nowego życia, po nowy, le 
pśzy los. Najwartościowsze partie 
powieści to właśnie obraz owego 
Środowiska z jego różnymi szczebla 
mi nędzy i hierarchii społecznej. 
Druga zaleta to sam problem: inte­
resujący, dobrze uzasadniony psy­
chologicznie, rozwijający się stopnio 
w  1 narastający dramatycznie, wi­
kłający się w sposób nie -banalny, 
gdy wplecie się weń wątek miłosny

obydwu sióstr, które walczą o swo­
je człowieczeństwo. Autorka zbyt 
może w Wypadku i Staszki i Irki 
uprościła go sobie (tajemniczy ppię- 
kun). ale potrafiła z nim związać u- 
wagę czytelnika. Bo książkę tę czyta 
się z zainteresowaniem. z

Powieść ta  jest jeszcze surowa i 
zbyt prosta w swym artyzmie, z 
tym większym więc zainteresowa­
niem oczekiwać będziemy- jakimi 
drogami pójdzie rozwój talenty no­
wej autorki.

Słabą . stroną tego wydawnictwa 
są brzydkie, pospolite, nie artystycz 
ne ilustracje, które wcale nie zdo-

Zdzisław Hierowski

"'■*) Maria Klimas .  Błahutowa: 
„Na hałdach rosną ludzie”,powieść z 
życia Zagłębia Dąbrowskiego, Spół­
dzielnia Księgarska Ognisko Katowi 
oe, 1947. str. 232, przedmowa G. 
Morcinka.

Zrezygnowanie z rozważań stop­
nia słuszności przyjmującego się po 
tocznie pojmowania kultury nie 
zwalnia nas od obowiązku spróbo 
wania określenia pojęcia kultury 
w jego najszerszym ujęciu i  w spo 
sób obiektywny. Pewne sprawy są 
już dla nas jaśniejsze, próbujmy 
więc dalej.

Uwierzcie n a  słowo
Trzebaby napisać parę ładnych 

tomów, a jeszcze więcej przed tym 
przeczytać, by w końcu stwierdzić, 
że istnieją dwa „z grubsza’’ sposo­
by pojmowania kultury. Ponieważ 
brak czasu i miejsca (i potrzeby) u 
dowodniania tego proszę Czytelni­
ków o uwierzenie mi na słowo, że 
jedni pojmują kulturę jako ogół !u 
dzkiej działalności i jej wyników 
inni zaś jako zespół pewnych war­
tości. Słusznie stwierdza Suchodol­
ski („Uspołecznienie kultury”), że 
„sposób pojmowania kultury zależy 
od zadań które się myśli ludzkiej 
stawia’’... To obiektywne twierdze-

M AŁA  ZŁODZIEJKA /
Stefa wraca ze szkoły. Jesienny, 

ostry, zimny wiatr rozwiewa krót­
kie, lekkie paletko. Drgają z zimna, 
chude plecy 12-letniej dziewczynki. 
Zziębnięta, posiniała, skurczona zda 
je się być jeszcze mniejsza niż w 
rzeczywistości. Mocniej zaciska wą 
ski, skórzany pasek; przychodzi to 
łatwo — od siódmej z rana nic nie 
jadła, a  droga do domu daleka.

Do domu! — O, żeby to napraw­
dę był dom! Pobiegłaby szybko, — 
jak na skrzydłach, gdyby wiedziała 
że czeka ją tam matka z obiadem 
A tak? —  nie warto się spieszyć.

Nikt nie zapyta czy głodna, czy 
zziębnięta. Jest przecież z łaski 
przyjętym przez krewnych dziec­
kiem. — O tym często słyszała.

Z zazdrością patrzy na utuczone, 
roześmiane koleżanki. Jej nie do 
śmiechu i nie do radości. W kieszon 
ce kusego fartuszka szeleści list od 
drogiej mateczki. Stefa wie dobrze, 
co znaczą słowa: — „Nie martw się 
o mnie córeczko; staraj się uczyć 
jak  najlepiej, byś nie cierpiała, jak 
twoja matka’’... Tak dawno jej już 
Stefa nie widziała. Kiedy .przyjecha 
ła ostatni raz? — zamyśla się dziew 
czynka.

Przed wystawą jubilera przerywa 
jej zamyślenie brat,

— Stefa!
— Władek! Co tutaj robisz?
Po twarzy Władka przebiega ru­

mieniec. Niezdecydowanie, cicho 
szepce:

— Chcę sprzedać chrzestny krzy 
żyk.

— Krzyżyk!.. I  ona też ma chrze­
stny krzyżyk; Mateczka prosiła, by

go pilnować jak świętość jaką, #  te 
raz brat chce sprzedać — chrzest­
ny krzyżyk!!!

— Coś ty!? — pyta z oburzeniem
-J- Zrozum — od miesiąca nie ja­

dam. obiadów, a dżiś nic jeszcze 
nie miałem w ustach! —

— A może poszedłbyś do stryjny? 
radzi nieśmiało Stefa.

Ironiczny uśmiech zjawia się na 
ustach Władka

— Hm — czyż nie zauważasz ja ­
kim uprzejmym spojrzeniem mnie 
wita, czyż nie da je mi przy każdych 
cdwiedzinach odczuć, że Bóg poka­
rał ją ubogimi krewnymi? —

Bezradnie patrzy Stefa przed sie 
bie- Jak ratować krzyżyk? — Na­
gła myśl przychodzi jej do głowy. 
Szpera, nerwowo po kieszeniach. Z 
trudem wydobywa monetę.

— Władku! — prosi — nie sprze­
dawaj krzyżyka, masz tu  20 groszy, 
kup tymczasem Chleba, a  po obie, 
dzie ja  wytrzasnę swoją skatbonkę 
’ przyniosę pieniądze. — A krzyżyk 
krzyżyk.. pamiętasz, jak matka pro 
siła nas byśmy go szanowali?

Władkowi łzy stają w oczach. — 
Stefa wciska mu gwałtownie pie­
niądz i szybko odchodzi.

Przed chwilą czuła się taka bied­
na i pokrzywdzona, a przecież ona 
jeszcze ,.ma co włożyć do ust” . — 
Choć nie w porę, choć nie zawsze 
do syta, ale codziennie je obiad, 
śniadanie, kolację — a jej brat?

Ale ona mu pomoże. — Powinna 
mieć w skarbonce jeszcze 2 złote, 
które zostawiła jej przed trzema 
miesiącami matka.

Teraz już biegnie szybko do do­
mu. Trzeba misternie wybrać no­
żem pieniążki i zanieść bratu.

— Wchodzi przez kuchnię, dokła 
dnie wyciera nogi, wślizguje się nie 
śmiało do przedpokoju, zdejmuje 
palto, klęka przed niziutką szafką 
i  ż  nabożeństwem wydobywa drogo 
cenną świnkę.

Starym, zardzewniałym żelazem, 
które nosiło kiedyś szlachetne mia­
no noża wytrząsa monety: 10 gro­
szy, 20 groszy.. — Cóż to — czyżby 
tylko tyle? — Potrząsa nerwowo 
świnką; uczucie ulgi — coś brzęczy 
— pewno złoty — albo i dwa! — 
Wsadza połamany nóż głębiej, po­
trząsa silnie skarbonką. — Nadare 
mnie — pieniądz nie wylatuje, noża 
nie może wyciągnąć z powrotem,— 
szarpie więc gwałtownie z a żelazo 
raz, drugi, gliniana, pozłacana świń 
ka rozlatuje się na kilka kawałków 
a na podłogę głucho upada... 5 gr,

— O...!? 5 groszy, tylko 5 groszy! 
Stefa wpatruje się w mały, mie­
dziany krążek na podłodze. Podpie­
ra  ręką brodę i głęboko się namy­
śla, jak się te  stało, że tylko 35 gro 
szy­

nia) mogłoby istnieć bez działalno­
ści ludzkiej?

Że musi, ona posiadać wartości 
i  to dodatnie wskazuje na to juz 
samo słowo kultura, oznaczające w 
pierwotnym sensie uprawę (po łaci 
nie agri-cultura np. znaczy — u. 
prawa roli), ulepszanie, uszlache' 
nianie, rozwój, ukształcanie. Znajdź 
my więc jakieś proste, pomocnicze 
dla naszej dzisiejszej i dalszych wy 
cieczek w  dziedzinę kultury' okreś­
lenie, które bez ambicyj nadania 
mu mocy obowiązującej i  stanow­
czej próby podważenia przyjmują­
cego się, węższego w  zakresie, poj 
mowania kultury — ułatwi nam 
wprowadzenie w  zagadnienia kul­
tury. Będziemy się starać, by okre­
ślenie te w  sposób obiektywny uj­
mowało w  najszerszym całokształ­
cie treść słowa „kultura”. Powiemy 
tak: „Kultura to to wszystko, 'co 
wartościowego stworzył i  tworzy 
człowiek, tak w dziedzinie duchowe; 
jak i  w  materialnej’’.

Jeśli dotychczasowe wywody i 
częściowo na nich oparta powyższa 
definicja kultury, wywołuje u  Czy 
telników pewne wątpliwości — pre 
szę, uwierzcie mi i tutaj na słowo.

W następnej naszej wycieczce 
będę się starał określenie to o kilka 
słów rozwinąć i je  uzasadnić. Jeśli 
nie całkowicie, to przynajmniej ja 
ko klucz do wspólnego języka, któ 
rym będziemy rozmawiać o kultu­
rze. T. Kworzycki.

nie nie wyklucza równie obiektyw­
nego, że najbliżej będziemy poję­
cia kultury, jeśli będziemy ją  pojmo 
wać jako ogół ludzkiej działalności 
i jej wyników przy równoczesnym 
warunku, że działalność ta  i  jej wy 
niki będzie posiadała w sobie pew­
ne wartości. Np. „plucia i łapania” 
(żeby dać jaskrawy przykład) nie 
możemy zaliczyć do- spraw z dzie­
dziny kultury. Natomiast już umy­
cie rąk pod kranem jest nie tylko 
samą działalnością („plucie i łapa­
nie’’ można też nazwać działalnoś­
cią) ale posiada również pewne 
wartości — przede wszystkim celo 
wość, a  następnie wartości higieni­
czne, dalej obyczajowe, a wreszcie 
estetyczne. Należy więc niewątpli­
wie do zjawisk kulturalnych.

Że kultura to działalność ludzka 
i je j wyniki — tego nie trzeba udo­
wadniać. Czyż malarstwo (wyłącza 
jąc sztukę malarstwa posiadaną 
przez samą przyrodę) lub literatu­
ra  (już bez jakiegokolwiek wyłącza

— Stefa! — nakrywaj do stołu — 
ostry dźwięk głosu porywa ją na 
nogi. Jak  oparzona zbiera drżący­
mi rękoma pozłacane skorupki do 
szafy, chowa do kieszeni 35 groszy.

Tylko 35 groszy, 35 groszy — my 
śli bez ustanku. Cyfra 35 wygląda z 
każdego kąta, szyderczo tańczy po 
brzęczączych talerzach, oplata się 
wokół noży, widelców, bieli się kry 
ształami soli...

— Obiad...
Cyfra 35 odbiera apetyt. Wyglą­

da z szarego krupnika, pęcznieje w 
kartoflach, chlupocze w  sosie, a po­
tem znów pojawia się na brudnych 
talerzach, kurczy się w drobne o- 
kruchy chleba, przelewa się przez 
ręce wraz z pomyjami zmywanych 
naczyń. A potem znów tańczy zwy­
cięsko na  wycieranych półmiskach 
chowa się z nimi w kredens i tam 
wyleguje’ się w  maśle, bułkach, wę 
dlinie, herbacie, cukrze.

Wzrok Stefy zatrzymuje się na 
masie świeżo upieczonych, pulch­
nych pierożkach, na maśle, na wę­
dlinie. — Żeby tak Władek tego 
spróbował.

— Et nie ma co i prosić stryjnę, 
nie da mu nigdy nawet suchego chle 
ba. — To sama weź — nie wiadomo 
skąd przychodzi tajemna porada.

— Kradzież! Stefa wzdryga się. 
Jak  z mgły przypływa do niej co 
raz to bliżej i  bliżej blada twarz 
Władka, oczy patrzące na nią z na 
dzieją i oczekiwaniem.

Krok do kredensu. Chuda, drżąca 
ręka wyciąga się do drzwiczek.

— Złodziejka! — błyskawiczny 
prąd przebiega przez je] ciało. Ucie 
ka do okna. Bezmyślny wzrok błą­
ka się po górach, drzewach, ogro­
dzie. Zatrzymuje się na pracują­
cych dziewczętach i na stryjnie, — 
która daleko na końcu ogrodu za­
wzięcie czyści buraki. Z drugiego 
pokoju słychać głośne chrapanie. W 
pokoju tylko sama Stefa. Sama. — 
Czasu, mało Władek czeka. — Cze 
ka; jest głodny, głodny, głodny.

A ona idzie, niesie mu całych... 35 
groszy. Rozpacz spiralą owija Stefę 
coraz mocniej, a  razem z nią kręci 
się kredens pełen zapachu świe­
żych bułeczek, miodu, konfitur, — 
chleba.

— Weź, weź ,weż — brzęczą na­
trętne muchy. — Kradnij kradnij 
'złowrogo zakrakały opodal wrony;

Stefa zrywa się, chce lecieć do o- 
grodu, paść do stóp stryjnie, upo­
korzyć się wbrew swej naturze, bła 
gać, prosić o zapomogę dla brata.

— Tyś .zawsze przeegzaltowana, 
nie wyprawiaj komedii. Latem nie 
pomógł w ogrodzie, a do chleba to 
pierwszy? — Tak, to pewna jej od­
powiedź.

— Więc?... więc sama weź. Na pa- 
rę  bułeczek stryjna nie zbiednieje.

Zaskrzypiało łóżko. Przez drzwi sły
chac ciężki oddech śpiącego. Nie 
ma co się namyślać. Stefa wyciąga 
dużą gazetę, błyskawicznie chwyta 
kilka kawałków chleba, bułki, wę­
dlinę, osobno w papierek wsypuje 
nawet trochę cukru i szczyptę her­
baty. Serce bije tak szybko i gwał­
townie, że zdaje się iż zbudzi one 
chrapiącego stryja. Pot kroplisty po 
krywa czoło, spływa po plecach, — 
zwilża całe eiało. Zwija papier. Z< 
zdobyczą ucieka do przedpokoju. — 
Tam wciska ją  do wyszarzałej, po­
łatanej teczki, naciąga drżącymi, rą 
koma paletko, mocuje się z ręka­
wem i ucieka szybko, jak' z miej­
sca zbrodni. Nie wie jak i kiedy 
znalazła się w  „prywatce’’ brata.

Władek leżał na żelaznym łóżku 
Leniwie spojrzał na siostrę, prze­
niósł wzrok na sufit, gdzie ospale 
pełzały muchy.

— Władku, — drżąco zaczyna 
Stefa — przyniosłam ci bułeczki, 
wędlinę, cukier.

Wydobywa z teczki, wykiada na 
stół. Jednym skokiem zbliża sie 
Władek do niej. Podnosi rumianą 
pachnącą bułeczkę do ust.

— A — pada nagle pytanie r- 
skąd ty wzięłaś takie pyszności? —

Stefa nie kłamie. Mówi szybko, 
szybko, że miała tylko 35 groszy, 
że stryjna od tego nie zbiednieje, 
że prosić ją  nie było warto, że.. 
że... co robisz?

Z przerażeniem patrzy, jak brat 
cały purpurowy, chwyta za papier 
ściska wszystko w dłoniach, roz- 
twiera okno i celnym ruchem wy 
rzuca pakunek do opodal stojącei 
śmietniczki.

Stefa stoi nieporuszona.
Władek patrzy na  nią badawczo,
— Nie rób tego nigdy! — rzuca 

twardo. Kładzie się na łóżko i od­
wraca się od ściany. Stefa ucieka 
za drzwi. — Biegnie szybciej niż 
przed tym. — W kieszeni pobrzę­
kuje z cicha 35 groszy.

Odpowiedzi ^Redakcji
T. Nawr. Bielsko

Duża nieporadność formy. W treści 
naiwne i płytkie. Niewątpliwie pi­
sane pod wpiywem pewnych wrażeń 
dowodzących uczuciowości, lecz do 
poezji b. daleko. Poza tym obsuwa 
wierszyki zdawkowe i zbyt... przebo 
jowo -  tangowe. — ..Pozdrowienia z • 
Tatr”... „Jesienne róże’’...? Sądzimy, 
że nasza ocena nie spowoduje napi­
sania „Zapłakanej dziewczyny’’. Nie 
każdy musi się urodzić ze zdolnoś­
ciami literackimi,
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Resztki -NARODU PANÓW« opuszczają nasz kraj
(Korespondencja własna)

Wrocław Swiebodziński — jeden 
z dworców kolejowych odzyskanego 
polskiego miasta, gdzie bujnie krze 
wi się życie — mieści dziś w  sobie 
tiumy pasażerów.

Gdy zatrzymujemy się przed nim 
w drodze ze zjazdu przemysłowego 
w Szczecinie, stwierdzamy z zado­
woleniem, że trafiliśmy właśnie cal 
kiem przypadkowo na moment, kie 
dy większa grupa Niemców opusz­
cza nasz kraj ojczysty.

Wokół dworca wozy, wózki, wiel 
kie plotformy, na których piętrzę 
się góry koszy, worków i pakunków.

To członkowie „narodu panów1', 
opuszczając nasze ziemie zabierają 
ze sobą swój ruchomy dobytek, nie 
wyłączając nawet naczyć kuchen-

Patrzymy jak olbrzymiego wzros 
tu Niemiec, który jakże groźnie je­
szcze nie tak dawno wyglądać mu- 
siał w partyjnym hitlerowskim1 
lub. SS-mańskim mundurze, ciągnie 
z wielkim wysiłkiem wózek nałado 
wany workami.

Wózek wraz z wiezionym dobyt­
kiem waży niewątpliwie kilka ra­
zy więcej niż olbrzymiego wzrostu 
Niemiec.

Przypomina nam się też jak to 
wyglądało wysiedlanie Polaków w 
okresie okupacji, gdy cały dobytek 
wysiedlanych padał pastwą apetytu 
hitlerowców.

My, okazuje się jednak, nie po­
trafimy podobnie pbstępować z 
Niemcami i to jest właśnie nasza 
wyższość kulturalna nad nimi.

Zresztą mają oni obecnie troskli­
wych „opiekunów”, którzy przy ka 
żdej okazji podkreślają, że wysied 
onyin Niemcom dzieje się rzekomo 
krzywda.

Anglosasi szybko jakoś zapom­
nieli o swych zachwytach nad od­
wagą i dzielnością Polaków, któ­
rym w czasie ataku niemieckiego 
na wyspę brytyjską przyrzekali do 
zgonną wdzięczność, głosząc to nie 
:az przez eter i w  prasie na wszyst 
kie strony świata. Dziś Sytuacja się 
zmieniła, do głosu doszli ludzie in 
teresu, którzy w czasie wojny sie­
dzieli w  ukryciu,'nie chcąc stracić 
głowy. Nic też dziwnego, że -waż­
niejsza staje się obecnie odbudową 
gospodarcza Niemiec, niż odbudowa 
zniszczonej Polski, Ojczyzny boha­
terskich Polaków.

Żołnierz polski spełnił swoją po­
winność, pocóż .więc dalej się nim 
zajmować.,

W tej to
Niemcy stoją przed dworcem 
Wrocławiu z górami tobołów i 
szy, oczekując na wyjazd do ojczy-

W sali odnraw celnych
Przed wyjazdem do Vaterlandu

A mimo to znajdują się jeszcze na 
Zachodzie tacy, którzy płaczą 
wprost nad niedolą Niemców.

My jednak jesteśmy spokojni. Nie 
ustaniemy w  prowadzonej pracy. 
Oczyścimy kraj nasz ze śmiecia, 
który znów w  niedalekiej przysz­
łości stanowić mógłby osławioną 
„piątą kolumnę".

J ten również wyjeżdża
A to co? Jakiś siwy pan w oku­

larach szwargocze po niemiecku z 
młodą kobietą, widocznie córką, pa 
trząc nieprzyjaźnie na celników, 
którzy przeglądają jego kosze, na­
pełnione po brzegi.

To znany doktór Holzman z Je­
leniej Góry, który posiada ustalo­
ną markę, jako specjalista do le­
czenia gruźlicy przy pomocy jemu 
tylko znanych środków chemicz­
nych. Gdy swego czasu wchodziła 
w  grę kwestia wysiedlenia sprytny 
„Herr Doktor’ zwrócił' się do na­
szych władz z zapewnieniem, że

WARSZAWA (SAP) -  Odbyło 
w Belwederze pod przewodnictwem 
Prezydenta Rzeczypospolitej posie­
dzenie Prezydium Centralnego Ko­
mitetu Obywatelskiego Niesienia 
Pomocy Ofiarom Powodzi.

Na posiedzeniu tym miń. Rusinek 
wicemin. Kościński złożyli spra

wozdanie z dotychczasowej działał 
ności Komitetu. Ze sprawozdania 
tego wynika, ż e- ofiarność spoi 
czeństwa w. tym zakresie osiągnę­
ła wysoką sumę około 1 miliarda 
złotych. Straty powodziowe jednak 
są czterokrotnie większe.

Specjalnym tematem obrad była 
akcja przesiedlenia rolników z 
nów dotkniętych i nadal zagrożo­
nych powodzią, prowadzona przez 
Komitet. Ostatnio przeprowadzona 
inspekcja na terenach województw 
olsztyńskiego i gdańskiego dowio­
dła, iż akcja ta  rozwija się pomyśl 
nie i że istnieją dalsze możliwości 
uzyskania terenów dla przesiedla-

W związku z tym na prowadze­
nie dalszej akcji pomocy osiedlo­
nym powodzianom na terenie woj', 
olsztyńskiego wyasygnowano sumę 
5 mil. złotych. Na przeprowadzenie 
podobnej akcji na terenie wojew. 
gdańskiego wyasygnowano 35 mi­
lionów złotych.

Każdy pakunek przejrzany jest 
ważnie, gdyż nieraz starają się o 
ni ukryć przedmioty, których wy 
wiezienie . za granice Polski ni 
przewidują umowy wysiedleńcze. 
Sprawnie i spokojnie pracują celni 
cy. Spodelba jak wilki patrzą na' 
nas Niemcy, a  niektóre ich kobie­
ty uśmiechają się ironicznie, chcąc 
pod maską tego właśnie falszywe-

wiść do nas. Bo jakże to, Polacy 
chcą’ im nieraz zatrzymać przed­
mioty, które tak troskliwie i praco 
wicie- w  ciągu całej wojny zwozili 
do domów ich mężowie, synowie i 
bracia, walczący na wszystkich 
frontach świata o „Lebensraum” 
dla Wielkiej Rzeszy.

Przecież Hansy, Roberty i Kurty 
nie tylko byli „dzielnymi’’ żołnie­
rzami, ale potrafili również wspa 
niale kraść i  grabić, cały lup zwo­
żąc do swych domów rodzinnych.

Nic też dziwnego, że pęczniały o- 
ne od dobytku z każdym dniem, 
gdy natomiast ludność wielu kra­
jów cierpiała coraz większe męki.

Dziś; kiedy nastąpi! dzień zapla-; 
ty  liczy się Niemcom bardzo skro-1 
mny procent za wyrządzone nam 
krzywdy. Pozwalamy im bowiem | 
Babrać znaczną ezęść dobytku, byle

chce pozostać w Polsce, i swą całą 
wiedzę oddać z pożytkiem dla spo 
łeczeństwa. Przyrzekał lojalność i 
współpracę z czynnikami polskimi, 
zajmującymi się kwestią zwalcza­
nia gruźlicy, która jest u  nas cho­
robą- społeczną i pochłania wielką 
liczbę istnień iudzkich.

Biorąc to pod uwagę pozwolono 
dr Holzmanowi pozostać w Jeleniej 
Górze. Szybko jednak opadła mas­
ka z twarzy rzekomo lojalnego o- 
bywatela naszej Ojczyzny. Dr Holz 
man owszem udzielał porad i le­
czył, ale tylko ludzi, którzy mogli 
mu za to dobrze zapłacić. Wów­
czas kiedy na Ziemiach Odzyska­
nych większość mieszkańców bory­
kała się z trudnościami, ten ' lekarz 
gromadził majątek.

Aż w końcu miarka się przebra­
ła. Przecież my musimy otaczać, o- 
pieką chorych, walczyć z plagą gru 
źlicy, biorąc pod uwagę wszystkich 
a nie tylko tych,1 którzy mają na 
leczenie pieniądze. Polecono więc 
doktorowi Holzmanowi spakować 
manatki i odjazd...

„Raus’’ Herr Doktor — przecież 
nie potrafiłeś być lojalnym obywa-

Polshzebrafimiliardzłaiycb
na pokrycie strat spowodowanych powodzią

Na tymże posiedzeniu powzięto 
decyzję wydatkowania sumy 100 
mil złotych na budowę mostu ślą­
sko -  dąbrowskiego w Warszawie 
w związku ze zniesieniem przez 
wódź mostu wysokowodr.ego.

Kurs słow’anoznawczy 
dla wyszkolenia aktywistów
WARSZAWA — Komitet Stoy/iań 

ski organizuje w październiku br. 
kurs słowianoznawczy dla wyszko­
lenia aktywu nowego ruchu 
wiańskiego. Kurs trwać będzie 4 
tygodnie i obejmie ponad 100 słu­
chaczy spośród członków organiza- 
cyj społecznych, związków zawo­
dowych i organizacyj

Wykładowcami na kursie będą 
wicemarszałek Sejmu w  Polsce 
Wacław Barcikowski, sekretarz ge­
neralny Komitetu Słowiańskiego — 
Trojanowski, minister Świątkowski 
oraz wiceministrowie: Kruczkow­
ski, Szyr. Grubecki i inni.

1 N O W I N Y  j  LITERACKIE

1 5  L i s t o p a d a  b r.
upiywa termin składania podań o koncesję dla kupców

Wszyscy kupcy prywatni muszą 
uzyskać koncesję na prowadzenie 
przedsiębiorstw handlowych i  zawo 
dowe wykonywanie czynności han. 
dlowych

W realizacji tej zasady dużą rolę 
odegrają samorząd gospodarczy i or 
ganizacje kupieckie. Każdy bowiem 
kupiec, ubiegający się o zezwolę, 
nie, musi złożyć podanie do wlaśa 
wej organizacji kupieckiej na szcze 
blu powiatowym. — Tam uzyska 
wszelkie informacje i  potrzebne mu

Cala akcja koncesjonowania han 
dlu — odbywać się będzie w dwu 
zasadniczych fazach. Do dnia 15 li­
stopada 1947 r. wszyscy kupcy mu 
szą złożyć podanie o uzyskanie zez 
woleń oraz wnieść przewidziana 
opłaty, zaś do dnia 1 kwietnia 1943 
roku, podania te muszą być rozpa-

Uprawniona do udzielania lub od 
mawiania zezwoleń — jest władza 
przemysłowa drugiej instancji, wy 
dająca decyzje, zgodnie z wnios­
kiem Izby Przemysłowo - Handlo.

. Celem ujednolicenia postępowa­
nia związanego z koncesjonowa­
niem handlu i zapewnienia tej ak­
cji pełnej sprawności organizacyj­
nej zostało powołane do życia w  ra 
mach Izby urzędującej w  Warsza­
wie „Biuro dla Spraw Koncesjono­
wania Handlu”. Biuro to współpra 
cuje ściśle z wszystkimi Izbami

K once rty  m uzyki radz ieck ie j
'WARSZAWA — We wtorek dnia 

16 bm. o godz. 18-ej Polskie Radio 
nadaje 1-szą audycję z cyklu „Kon. 
certy muzyki radzieckiej’’ organizo­
wanego z okazji miesiąca wymiany 
kult, polsko-radzieckiej. Koncert ten, 
w  opracowaniu dr. Zofii Lissy po-

święcony jest rosyjskiej muzyce lu-
“ X  , u « . ,  , , So « .  T a r s r & s

tek 19 bm. o godz. r9 Ancerla, która wykonała utwory
eona będzie twórcżości Ghaczaturia- czeskich kompozytorów: Dworza- 

|ka, Smetany i Fitacha,

Dziewięć transportów 
odi8d?ie z Wrccławia

Przedstawiciel Ministerstwa Ziem 
Odzyskanych, bawiący na dworcu 
informuje nas, że z Wrocławia od- 
jedzie do Reichu (radzieckiej stre­
fy okupacyjnej) na podstawie za­
wartej, specjalnej umowy dziewięć 
transportów Niemców.

Obecny liczy 1500 ludzi, a  jes 
czwartym z kolei. Przy wyjeździe 
dokonywane są starannie , wszelkie 
formalności, aby na punkcie grani­
cznym szybko nastąpiło przekazanie 
wyjeżdżających władzom, radziec-

Wrocław żyje nermalnym życiem
Wyjazd Niemców nie stanowi dla

mieszkańców Wrocławia żadnej 
sensacji. Wiadomo, że Niemcy mu­
szą opuścić Polskę, szkoda więc cza 
su na przyglądanie się im, bo tyle 
jeszcze jest przecież do zrobienia. 

Trzeba pracować sprawnie i cc 
normalniej.

Niech Niemcy jadą do własnej 
ojczyzny. Chyba oczekuje ich ona 
Tam też potrzeba ludzi do pracy, 
na miejsce tysięcy niewolników, 
zwożonych w czasie wojny ze 
wszystkich krańców Europy. Tym- 
bardziej że „opiekunowie” pokona­
nych Niemiec tak wielki nacisk 
kładą na konieczność ich gospodar­
czej odbudowy. Niechże więc sami 
Niemcy, własnymi rękami dokonają 
dzieła opartego na dolarach amery 
kańskich kapitalistów.

My zaś zamiast „dolarowej’’ dro 
gi odbudowy wybraliśmy drogę 
lodową i po niej konsekwentnie kro 
czymy...

Tadeusz Lipski

Przemyslowo - Handlowymi w te­
renie oraz za pośrednictwem Na­
czelnej Rady Zrzeszeń Kupieckich, 
ze wszystkimi zrzeszeniami kupiec­
kimi w całej Polsce- Jest ono ośrod 
kiem centralnej dyspozycji informa 
cji i  kontroli i  ma na  celu zapew­
nienie całej akcji koncesjonowania 
handlu jednolitego i sprężystego 
przebiegu, w  myśl ustalonych ter­
minów i dyrektyw.

Prowadzona akcja zmierza do 
stworzenia racjonalnej sieci placó­
wek handlu prywatnego, odpowia­
dającej wymogem gospodarczym te 
renu, wynikiem jej będzie również 
dokładna selekcja osób wykonywu- 
jących dotychczas zawód kupiecki, 
celem wyeliminowania elementów 
niepowołanych, nie mających nic 
wspólnego ? rzetelnym i fachowym 
wykonywaniem tego zawodu.

Pierwszy« radiowy
Katowice -  Praga

WARSZAWA. — W wyniku po 
rozumienie.’ między radiofonią cze 
chosłowacką a Polskim Radiem w 
b. m. uruchomiony został kabel, 
łączący Pragę Czeską z Katowica 
mi, przez Morawską Ostrawę, My 
słowice i Bielsko. Połączenie to u 
możliwia wyrnianę programów, 
między radiofoniami obu krajów. 
Należy podkreślić, że jest to pierw 
szy kabel radiowy, łączący roz­
głośnie Polskiego Radia z rozgło­
śniami zagranicznymi.

We środę, dnia 10 b. m., o go­
dzinie 21.00. Polskie Radio- po- 
raz pierwszy transmitowało 
audycję z Pragi. Był to kon­
cert Orkiestry Symfonicznej

T O 1 o w o

„Nie przebaczymy im, 
albow-em oni*wiedzą, co czynią"

Ci wszyscy, którzy wczoraj słji 
chali komunikatu BBC w.języku 
niemieckim, nie mogli oprzeć..się 
wrażeniu, że gdziieś już kiedyś, 
również przez radio i również, w 
tym samym języku słyszeli po* 
dobne zwroty i terminy. Speakei 
opisywał przebieg lądowania u* 
chodźców żydowskich z trzech 
statków brytyjskich w porck 
hamburskim. Forma i  poszczegól­
ną ustępy komunikatu, modula­
cja głosu speakera żywo przypo­
minały komunikaty o Żydach, ba 
dawane z okazji nadzwyczajnych 
„akcyj" przez... deutachlańdsen- 
der w latach 1937—1941. Od roku 
1941 deutschlandsender nie mó­
wił już o Żydach- Wiemy dlićżei
go!

Wracajmy jednak do BBC! SRe 
aker z lubością wymawiał słowa: 
„Juden", „Agitatoren”, rozwo­
dził się nad możliwością użycia 
„gummjknueppel'', nad ściąga­
niem nieszczęśników z pokładu, 
nad pakowaniem ich do „ókratb* 
wanych wagonów1' itp. *

Słuchdeze-Niemcy mieli zapeyw 
ne głęboką satysfakcję, słyszą; 
te słową. Metody niemieckie zjia* 
lady uznanie ódpowiedzialnych 
za spektakl hamburski.

A odpowiedzialność wbrew te 
mu, co stwierdzają rzecznicy bry­
tyjscy, spada właśnie na B ry ty j-' 
czyków. Czuje to prasa brytyj­
ska, która nie ukrywa „moralne­
go katzenjammeru” z powodu tra 
gedii „Exodusa", zwłaszcza, że o- 
becna polityka czynników bry­
tyjskich jest kontynuowaniem 
konsekwentnej linii postępowa­
nia, od marca 1989 r.

W  marcu 1939 r. statki „Assaji 
du", ,,Astii^‘ i „Assimi", wyłado*IirJ 
wane Żydami, którzy, zdołali u- 
ciec z Niemiec, zjawiły się w Haj-—r, 
fie. Odmówiono im prawa wylą- 'lo­
dowania, a na pytanie labourzy*-- ' 
sty Noel Bakera, konserwatywny 

Mac Donald odpowiedzią!
Żydów wysłano tam, skąd przy 

byli. „To znaczy do obozów kon­
centracyjnych?" „Odpowiedzial­
ność ciąży na organizatorach nie 
legalnej imigracji’’ — pow iązał 
Mac Donald-

Ludzie ci wrócili i zginęli. „Mo­
ją rodzinę, która była na owych 
statkach, zabił niemiecki sadyzm 
i brytyjska „Bićiła Księga" — po ' 
wiedział później Friedman Jellin, 
szef „bandy Sterna".

Rok 1942, gdy w Europie dy- ' 
miły już krematoria, 130-tonowy 
stateczek „Struma" umknął w o- 
statniej chwili przed gestapo z 
Konstancy ze 769 Żydami na po­
kładzie. „Struma” dobiła do wy­
brzeży tureckich i Turcy byli 
skłonni przepuścić Żydów' prztez 
>we terytorium, jeżeli Brytyjczy 
cy przyjmą ich do Palestyny. 
Rząd „palestyński” po konsultecji- 
z Londynem odmówił. Turcy nir 
przyjęli wobec tego, uchodźców 
Statek krążył po Morzu Czarnym 
aż- storpedowała go niemiecka 
łódź podwodna. 769 ludzi zginęło 
Morze Czarne było jedyną drogą 
wybawienia z diagnozy. Droga ta 
została odcięta!

Sprawy te są mało znane. Wó­
wczas w rozgwarze wojennym 
przeszły bez echa- Panowie z rzą­
du palestyńskiego i z Colomal 
Office byli trochę zmieszani. „Gi 
nie obliczalni Żydzi” mówiono w 
Londynie....

Dziś w Izbie Gmin toczą się po 
dobne debaty, tylko z tą różnica, 

i pytającymi są konserwatyś '. 
odpowiadają lobourzyści. Było­

by to komicznym, gdyby nie tra­
giczne konsekwencje i dla Żydów 
i dla honoru W. Brytanii i rządu
Partii Pracy.

I dlatego nie należy się bardzo 
dziwić, gdy szef terrorystów ży­
dowskich mó.wii „Nie przebaczy­
my Brytyjczykom, albowiem oni 
wiedzą, co czynią”.



Poradnia muzyczna
. rostaiiie otwarło w Krakowie

LIM-U
(IM) LIM -  Ludowy Instytut Mu wanych konkursach, Na miesiąc 
ICMW Oomvłlnn« test r>rennizaevi ..... . Ji.i.;...............JłiCżny pomyślany jest organizacyj­

nie jako ogólnopolskie stowarzyszę 
nie, t  podziałem na okręgi, które­
go zadaniem jest organizowanie 
prowadzenie szkól muzycznych I u- 
muzykalnlajęcych, poradni muzyez 
nych, organizowanie własnych zes­
połów chóralnych 1 orkiestrowych 
oraz prowadzenie akcji koncerny 
wej w większych ośrodkach 1 w te 
ranie, Olówhą koncepcją. LIM.u -  
jest kształcenie specjalnego typu 
społecznego pracownika muzyczne* 
go i upowszechnianie kultury mu* 
tycznej w szerokim zakresie.'

Przy tak sprecyzowanych celach, 
praca LIM-u ulega rozbiciu na czte 
ry zasadnicze działy, a to 1. 
muzyczny w ogóle, 2. opieka nud 
muzyką amatorską, 3. szkolnictwo 
muzyczne i 4. wydawnictwa muzy

tnaj przyszłego rbltu przewidziane 
jest święte pieśni, na którym do 
wspólnego Wykonania chórów prze 
znaczono Sonety Krymskie Moniu­
szki, ,

Tak szeroko zakrojone plany wy

magają oczywiście sporych fundu­
szów na ten cel. Niestety kredyty 
Mlnlstr. Kultury i Sztuki ' prze­
znaczone dla referatu muzycznego,, 
ckigle są jeszcze niewystarczające 
dla realizacji wszystkich cennych 
zamierzeń LIM-u.

Echa okupacji na sali sądowej
(S) Jerzy Mltońskl, pracownik 

fabryki Monopolu Tytoniowego n; 
noinych Młynach, doniósł majstro­
wi niemieckiemu, ze robotnik Ba­
nach i leszcze jeden niewiadomego 
nazwiska, kradną tytoń l papierosy. 
Robotnicy ci wskutek tego doniesie

stali pobici, aresztowani

.Sąd Okręgowy Karny skazał Po- 
kueińską na 3 lata więzienia z utrą 
tą praw publicznych 1 obywatel­
skich praw honorowych — przez 
ckres lat 5-ciu oraz konfiskatę ca­
łego mienia.

. wiezieni, po czym, siad po nich 
ginął, lianach stanął przed są

M m m  ■MMo. M , imuySl »K> cynnlR, wyshównl4=«», y ’ bl1, ,•
U H  pcstswtl sobie w „dan ie  de. T ’' '* ' ' , , ,  -  . .  , .
: W  z  dobrą, Bo„ain4 m u i , k . J ,S' d ■t “ «l »■ rok I
do m le W oh osrodkbw, mlej.klab I '  > » * » » "  pu.
wiejskieii 1 M n o m t k .  Oic.ro > obywatelskich pr,w  ho
ibsyśpii-sy- proces podniesienia n6 2
kultury , mit,po,nej LIM postouowtl
otoczyć troskliwy opieką muzykę X
.m etorsk, Lsonrorodn, m u.yoin, Pr„ d s , a, „  ok , ęgo„ , m K„ .  
l.O re,o.o ludów,. W tym „krosta; d „ „  „  Jadwig,  p,K, k4.  
T O n .e o w .n a  ,0 ,1 .1 . CeM M n. , K tu c lj , k, .  któ„  dc„ ,  „kj  „
Poradni. Musye.n., k u r .  udam , „ „ ™ ,k VD , mimo
wskazówek I.eh.wyel, l „ p e r lu ,ro | Ł„ nl,  e t.l.
wyeh klerow utom  se.polów, TO- S, „ Ik sd e u tsd * ,: PokucUsk, , .  
„ukuje  M M ,  , „ko l, mskukto-mm esil. w  miessk.oiu portret Hilie 
iow. W ramach t a  « «  wpohod,, t o r ,y .t . l .  ,  kart iywoeleio- 
również ,,Poradnik. Muzyczny i w -  -
ne. wydawnictwa . podobnego typu.

ii Krakowie przy pi. Klepąrskim 
4;. pokój 105 zostanie w najbliższych 

1-akiach uruchómidna poradnia 
zyczna, zaopatrzona w forte 
bibliotekę muzyczną, zawierającą 

• po jednym egzemplarzu z wszyst- 
Jcich- dotychczasowych wydawnictw 
muzycznych, do. wglądu dla zainte 
■esowanych.
‘ Niezależnie od tego poradnia dy 
sponować pędzie pewną ilością nut 
to rozsprzedaży na miejscu • oraz 
[owielaczem, na którym odbijać się 
>ędzie literaturę muzyczną dla pra 
cujących w terenie. Do tej chwili 
judzie ci najczęściej byli zmuszeni 

.przepisywać potrzebne im nuty we 
własnym zakresie, co niezmiernie 
utrudniało pracę.

LIM projektuj^ zwołanie w naj. 
bliższym czasie konferencji, mają­
cej ustalić, jakie utwory winny być 
zalecone do wykonania zespołom 
chóralnym na licznie

ściągają zawsze kilka tysięcy ludzi 
z okolic — w tym kilkaset osób ze 
Słomnik. Są to kupcy lub mający 
do załatwienia sprawy w staro­
stwie czy w innym urzędzie, Zdą­
żający do Miechowa ze Słomnik ra 
dzą sobie jak mogą — podróżując 
pociągiem przychodzącym dopiero o 
10-tej rano, furmankami a najczęś­
ciej okazyjnymi samochodami cię­
żarowymi.

Gorzej przedstawia się sprawa po 
wrotu do Słomnik odległych od 
Miechowa o 15 km. Pociąg w stro 
nę. Krakowa przez Słomniki odchs 
dzi z Miechowa dopiero o godzinie 
18,39. i jest tak oblężony, że ludzie 
wiszą na schodkach, a jadą na da­
chach wagonów.

Czy nie byłoby wskazane, ażeby 
I  KS uruchomi! we wtorki w cza­
sie jarmarku w Miechowie jeden 
auży autobus na trasie fetomniki — 
Miechów i odwrotnie? Frekwencja 

r.iisl dochód 22.000 złotych. Suma i dochodowość dla PKS-u zapew- 
ta przekazana została wójtowi Bp-, ni,ona, a  dla mieszkańców okolicy 
bowej — St. Szczerbie na fundusz i l.v |aby to  niezmierna wvonda — 
odbudowy miasteczka. ■ ] gdyż w ten sposób nletraciliby cza

Młodzież pomaga 
w odbudowie Bobowej
(A) Przebywająca na wakacjach 

w Bobowej młodzież wyższych u- 
czelni, widząc starania Zarządu 
Gminnego w związku z odbudową 
zniszczonego miasteczka — zorgan: 
zowala wielki festyn, który przy-

R TPD  w  C h rza n o w ie
ro z w ija  d z ia ła ln o ść

nego remontu w  Domu Dziecka w 
'Chrzanowie. RTPD w budynku tym 
otworzyło przedszkole, w którym w 
ubiegłym okresie znalazło oplem; 
152 dzieci. Na zakończenie roku w

bardzo ciekawa -wystawa prac dzie 
ci- —  rysunków, przedmiotów z gii 
«y*i kartonu.

Pd przerwie wakacyjnej nowy 
rok pracy rozpoczął się w  warun­
kach lepszych niż- w roku poprzed­
nim, Zaangażowano cztery siły fa­
chowe, .ęo zapewni dzieciom dosko­
nalą opiekę. W tej chwili do przed 
szkoła uczęszcza już przeszło 100

wych niemieckich, córkom swym 
nakazywała zawierać znajomości 
tylko z Niemcami, a sąsiadom przy 
lada sprzeczce groziła: Jestem  Niem 
-ką- — ja  wam pokażę’

<7 poł^gzeggic atstobuson>a:

S ł o m n i k i  -  M i e c h ó w

(IM) Konserwator Wojewódzki — 
wydat zarządzenie, zabezpieczające 
stanowisko paleolityczne, znajdują­
ce • się na Zwierzyńcu, ponad ulicą 
Król. Jadwigi. W miejscu tym znaj 
duje się często przedmioty pocho­
dzące z epoki kamienia łupanego — 
oraz kości zwierząt prehistorycz­
nych.

dzieci, z tym, że zapisy jeszcze trwa istniejąca tam kopalnia gliny ek- 
ją, gdy.: miejsce jest dla około 2001 spioatowana była do tej pory w 
fhalych wychowanków. sposób zupełnie dziki, co powodo-
Oprócz przedszkola RTPD w Chrzaj wa|0 niszczenie cennych zabytków 
nowie organizuje żłóbek dla dzieci prehistorycznych. Obecnie eksploa- 
rodziców pracujących, gdzie ponad tacja ta odbywać się będzie pod 
50 dzieci w wieku od‘ 1 do 3 lat kontrolą Muzeum Archeolog 
znajdzie fachową i troskliwą opie- PAU, które zastrzegło sobie, 
kę. Dzieci z przedszkola I żłóbka —
otrzymują dwa razy dziennie post) 
ki, ną miejscu jest również opieka 
lekarska (Stacja Opieki nad Matki 
i Dzieckiem). We wszystkich tych 
pracach członkowie RTPD pod za! 
rządem tow. posła Bromboszcza ii 
dr Elżbiety Górskiej wykazują wie! 
le aktywności.

Baada świniokradów
(S) Przed Rejonowym Sądem Woj 

skewym stanęli członkowie bandy 
złodziejskiej, która z bronią w rę­
ku dokonała licznych napadów ; 
kradzieży w powiecie olkuskim i 
miechowskim. Banda rekrutowała 
się z dwóch rodzin, które, od lat 
pełniły zawód masarski, toteż 
dzieje obrali sobie za specja 
kradzież świń. Członkowie bandy 
bądź wyrabiali wędliny ze skra­
dzionych świń, bądź też sprzedawa 
li je poszczególnym masarzom. P: 
przeprowadzeniu przewodu sądowi 
go i przesłuchaniu świadków, sąd 
skaza! Józefa Zmudzkiego, syna Sta 
rislawa i Woźniakowskiego Ireneu­
sza po 9 lat więzienia, a  ze zlagó. 
'dzeniem na mocy amnestii po 6 lat. 
Zmudzkicgo Józefa, syna Jana, i

bywanie 15-to kilometrowej drogi

Zmiany w komitecie 
redakcyjnym

„listów z teatru"
(IM) Z inicjatywy Wojewódzkie­

go Wydziału Kultury i Sztuki na­
stąpiła reorganizacja — komitetu 
redakcyjnego „Listów z teatru".— 
Na czele komitetu redakcyjnego po 
został dr Wojciech Natanson. Poza 
dotychczasowymi członkami — w 
skład komitetu weszli dyr. Broni­
sław Dąbrowski i Ludwik Hiero­
nim Morstin. „Listy z teatru’’ sta­
nowić będą obecnie wspólny organ 
teatrów miejskich i teatrów TUR. 
Forma i objętość czasopisma nie 
ulegną zmianie.

Cenne zabytki prehistoryczne
na Zwierzyńcu

K U P I Ę
U pto in  Sinc!air'a

„ U w i ł  M l3  i?S'a"

Zgtoazenia do Redakcji

Dzisiaj wyrok
na Gustawa Beckmanna

(S) W dalszym ciągu procesu 
kówskiego przeciw zbrodniarzowi 
nicmlecRlemu. Gustawowi Beckma 
nowi, oskarżony nie przyznaje 
do spowodowania śmierci sądowni- 
ków krakowskich, natomiast po­
twierdza bicie robotników, n 
tym stopniu, jak to mówili świad­
kowie i prosi bylyćh swych praco, 
wników o przebaczenie.

Sąd zadajc oskarżonemu jeszcze 
kilka pytań, na któro Beckman nie 
riaje konkretnych odpowiedzi — są 
cńe wymijające.

Oskarżony przejawia kolosalną 
pamięó, jeśli Idzie o malozna 
szczegóły, natomiast „nie przypomi 
ra  sobie" bardzo wielu spraw, 
których trudno zapomnieć.

Ostatnim świadkiem jest prezes

Zmudzkicgo Stanisława po 4 
więzienia, a ze złagodzeniem 
mocy amnestii po 2 lata.

Wszystkich oskarżonych po: 
wiono praw publicznych i obywatel 
skich praw honorowych na prze­
ciąg kilku la t

Smutny finał 
wesołej zabawy

(S) W dniu 16 lutego odbywała 
się zabawa wiejska w Chyszów- 
kach w domu Smokonia. Na zaba­
wę przyszedł nieproszony Wojciech 
Mrożek, który począł przygrywać 
tańczącym na harmonii, a  potem 
chcial sam tańczyć. Tym wesołym 
nastrojom gościa przeciwstawi! się 
niejaki Kulig, który wyprowadzi! 
go z zabawy, uderzając go w t

Jednak Mrożek nie poszedł do do 
mu, ale pomny obrazy poprzysiągł 
zemstę i zaczaił się na drodze, — 
gdzie napadl na Kuliga, powi 
jącego do domu w licznym towarzy 
stwie. Mroifek pobił Kuliga .' 
sprężynową, a potem trzykrotnie 
uderzył przeoiwnika nożem.

Sąd Okręgowy skaza! Mrożka 
10 miesięcy więzienia z zasąd 
r.iem powództwa cywilnego w 
'mie ok. 7 tysięcy złotych. Sąd A 
lac-yjny pod przewodnictwem 
dziego Gargulskiego wyrok powyż 
szy zatwierdził.

Spółdzielnia szewsko-krawieckawMiechowie
(Sr) Ważny problem zaopatrzenia 

. lemiosła szewsko -  krawieckiego, 
powiatu miechowskiego w potrzeb 
ne surowce, skłonił władze cechowe 
do powołania do życia Powiatowej 
Spółdzielni Rzemieślniczej. Szew­
sko -  Krawieckiej z siedzibą w Mie 
chowie oraz filią  w  Słomnikach.

sploatacja głębszych warstw 
nianki odbywać się będzie mogła do 
pięro po przebadaniu ich przez 
cheologów. .

S p rze d a ! ż o n ie  na k re d y t
partię gazomierzy

Decyzją Ko- oboąji pracy skazani zostali za han 
del szabrowaną cegią: Aleksander 
Rydzewski, Bronisław Kielnich, 
Józef Kaźmierczak, Stanisław Mali 
nowski i Stanisław Dzięgielewski.

Fabryki Gazomierzy w 
rzy Felsz w przewidy- 

artykuiów bla- 
kredyt swejżo

Sokołowskiej partię 
lsz skazany został 
obozu pracy i zapis 

łya. zł. grzywnyz

WARSZ.AWA — 
misji Specjalnej 
kazana do obozu pracy nowa 
partia szkodników, spekulan­
tów i . złodziei, grosza publicznego, 
a m. in. Jarosław Marzyński, dyre 
tor przedsiębiorstwa budowlanego 
w Białym Kamieniu za nadużycia 
finansowe i chaotyczną gospodarkę 
na 18 miesięcy. Teofil Korzeniow­
ski z Krakowa za notoryczny 
w stręt do pracy, włóczęgostwo i u- 
prawianie gier hazardowych — na 
12 miesięcy. Na okres 12 miesięcy

Gtowacz który potwierdza rozmo­
wę, przeprowadzoną z sędziną Frą< 
klewicz zaraz nazajutrz rano, pc 
aresztowaniu jej męża.

Po zamknięciu przewodu sądowf 
go zabiera glos prok. Wyrobck, — 
który w  beznamiętnym, bardzo spo 
kojnym przemówieniu — skreślił 
dwie płaszczyzny zbrodniczych czy 
nów oskarżonego: Indywidualną ł 
opartą na systemie hitlerowskim.— 
Frokurator stwierdza, Iż Beckman 
jest fanatykiem hitleryzmu i zdecy 
dowanym wrogiem Polaków, Jest 
on oszustem nawet w stosunku dc 
własnego „V&terlandu’|, bo unika 
służby wojskowej za pomocą świs 
dectw lekarskich I gipsowych łu­
bek, które przeważnie... leżą na sza 
fie.

Opierając się na zeznaniach ol­
brzymiej ilości — przesłuchanych 
świadków, prokurator punkt po 
punkcie dowodzi winy Beckman*. 
opisanej w  akcie oskarżenia.

• Oskarżony Beckman bada nie­
spokojnym spojrzeniem wrażenia 
na twarzach sędziów, a przy sil­
niejszych akcentach mowy prokur.* 
tora uderza jego zdenerwowanie. -

Z kolei zabiera głos powod cy­
wilny, adw. Minasowicż. któregc 
mowa wywiera silne wrażenie na 
sali. Oskarżony Beckman, któremu 
tłumacze przekładają każde słowr 
na język niemiecki, wyraźnie zmie 
nia się na twarzy.

Oskarżony w  ostatnim słowie 
składa podziękowanie Trybunatowi 
za niczym nieskrępowaną możność 
wypowiedzenia się, dziękuje swe­
mu obrońcy i '

Ogłoś

wwsz/wieI

Na odbytym ostatnio' w  Miecho­
wie zebraniu organizacyjnym do­
konano wyboru Zarządu Spółdziel­
ni z przewodniczącym tow. Zdechi' 
kiem na czele. Z Miechowa przy­
stąpiło 22, ze Słomnik 66 udzialo-. 
ców. Udział członkowski wynosi 1! 
tysięcy złotych, który niezaidożr. 
wpłacają w  ratach. Zarząd filii v 
Słomnikach został wybrapy na' ze 
braniu w  dniu 31 8. 1946 r. w  nasti. 
pującym składzie: tow. Klanowski 
Wiktor prezes, Plutecki Józef i 
Piech Franciszek, członkowie Zarżą
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WSPÓLNE ZEBRANIE PPS I PPR 
W RZEŹNI MIEJSKIEJ 
W KRAKOWIE

W świetlicy Rzeźni Miejskiej od. 
było się wspólne zebranie członków 
obu partyj robotniczych pod prze-' 
wodnictwem tow. Gontkiewicza — 
(PPS). Referaty na temat zagad­
nień aktualnych wygłosili tow. Ra- 
źny (PPR), i tow. Zygmunt Bocian 
;PPS). Po ożywionej dyskusji ze­
brani jednomyślnie uhwalili rezolu 
cję w sprawie zacieśnienia wspć 
pracy obu partyj.

REJESTRACJA NAUCZYCIELI 
SOCJALISTÓW

Sekcja nauczycielska PPS w. Ki 
kowie przeprowadza od 13 do 20-> 
września rejestrację wszystkich ni 
uczycieli należących do Polskiej 
Partii Socjalistycznej.

Rejestracja odbywa się codzien­
nie od godziny 14—16,30 w pokojt 
nr 51, Rynek Gl. 30, II p  -Należy 
nrzynieść legitymację PPS.

ROSNĄ SZEREGI KOBIET
SOCJALISTEK W TARNOWIE

• W lokalu fabrycznym Komitetu 
Zakładowego PPS w Mościcach, od 
było się pierwsze, organizacyjne 
branie kobiet z referatem tow. Scha 
ba — sekretarza PK PPS. W wyni­
ku dyiKusji utworzona została 
cja kobiet przy tamtejszym komite­
cie PPS z tow. Bodziechową, jako 
przewodniczącą na czele. Sekcja 
Która ma już za sobą kilka zebrań 
bieszących się z dużą frekwencją, 
liczy w chwili obecnej już 70 człon­
kiń.

Biała Krakowska buduje 
nową sieć wodociągowa

(br) Zarządowi Miejskiemu w 
Białej na budowę miejskiej sieci 
wodociągowej przyznana została 
kwota 20 milionów złotych. Pierw 
sza rata w wysokości 4 milionów 
zł. już wpłynęła do kasy miej­
skiej z Urzędu Wojewódzkiego w 
Krakowie. Opracowywanie pla­
nów wymiany całej sieci wodo­
ciągowej będzie zakończone jesz­
cze w bieżącym roku, natomiast 
prace instalacyjne' rozpoczną się 
w roku 1948. Przez wybudowanie 
nowej sieci wodociągowej, prze­
stanie istnieć jedna z najw ięk­
szych bolączek miasta Białej,

Z ap aśn icze  m is trz o s tw a  
o k rę g u  k ra k o w s k ie g o  ZRSS

(P) W sobotę 16 bm odbyły się 
walki zapaśnicze w stylu grecko- 
rzymskim o mistrzostwo okręgu 
krakowskego Związku Robotni­
czych Stowarzyszeń Sportowych.

Udział czołowych zapaśników Pol 
fki był rękojmią, że walki będą sta 
iy na dobrym poziomie technicz­
nym i dlatego zgromadził liczną pu 
bticzność, która i tym razem nie 
rawiodla się na umiejętnościach 
swoich pupilów.

Poniżej przedstawiamy „nowych’ 
mistrzów. Już w najbliższym cza­
sie będą walczyć o tytuł mistrza 
Polski ZRSS.

Waga kogucia — Gibas; — waga

Adamczyk (Wrocław) 
mistrzem Polski w dziesiącioboju

BYDGOSZCZ. W Bydgoszczy 
odbył się w dniach 13 i 14 bm 
lt)-bój o m istrzostw o Polski 
przy- udziale 13 zawodników.

Mistrzem Polski został znany 
wrocławski lekkoatleta Adam­
czyk, który osiągnął 6445 pkt. 
2 miejsce zajął Chojnik świ­
ata, wobec wycofania się z po­
wodu choroby Kuźmickiego,. o- 
dągając 4615 pktów.

Adamczyk uzyskał następu­
jące wyniki w poszczególnych 
konkurencjach: 100 m 11,4, 400 
m 53,3, 1500 m 5.12,8, 110 p/pł. 
162, wzwyż 1.76, w dal 6,81, o 
tyczce 3.10 kula 13.15 oszczep 
46,10

Wiadomości spor to „ t

Szczypiórniści krakowscy
ro zp o czę li jes ien n ą  rundę m is trz o s tw

(P) W sobotę 13 bm. rozegrano 
ia boisku KS ZZK Olsza pierwsze 
iwa spotkania w szczypiórniaku o 
njstrzostwc okręgu krakowskiego. 

AZS -  WISŁA 10:5 (6:3)
Drużyna AZS-u wystąpiła wzm 

cniona dawnymi zawodnikami Gar 
barni Bahrem i Lipińskim oraz 
bramkarzem Wieczystej — Noc. 
kiem. Oni też byli głównymi auto­
rami zwycięstwa.. Bramki dla zwy 
cięzców uzyskali Lipiński (6), Bahr 
(3) i' Kozdrój (1). Dla Wisły

Najlepsi bokserzy
Wojska Polskiego

WARSZAWA. W ostatnim dniu 
Igrzysk Sportowych W P rozgry­
wanych w W arszawie tytuły mi­
strzów Armii w boksie uzyskali: 
Waga musza Ligenza (Marynarka) 
Waga kogucia Iwański (Marynar­
ka j. Waga piórkowa Kotlarz 
(DOW 5). Waga lekka Busowski 
(Marynarka). Waga pólśrednia 
K rok (Marynarka).. Waga średnia 
Banasik KBW). W aga półciężka 
Nowak (DOW 2). Waga ciężka 
Lick (Marynarka).

W kilku wierszach przeginamy prasę sportową
(P) Cało prasa sportowa podała 

wynik piłkarski jaki uzyskała re 
prezentacja Polski w Sztokholmie: 
Wszystkim już wiadomo, że wy­
nik ten brzmi 5:4 (3:2) na korzyść 
Szwedów. Jednakże sen z oczu 
. , .za nam ciekawość—kto strze 

li* dla nas te cztery bramki — bo 
.Sport’’ katowicki podaje, że 
Gracz strzelił 3 » Cieślik 1 bram ­
kę. Również taką samą wiado­
mość zamieszcza „Naprzód ". In ­
nego zdania są redaktorzy „Ech.a 
Krakowa" i „Dziennika Polskie- 

którzy podobnie jak Radio 
tw ierdzą „uparcie", że autorami 
brzimek byli Gracz 2, Cieślik 1 i 
Hogendorf 1.

Komu wierzyć?
X

W ramach jubileuszu 25-lecift 
istnienia lubelskiego OZPN-u ro

.piórkowa — Rychta; waga lekka 
— Strużek: waga pólśrednia — 
Gross; waga średnia — Radoń; wa 
ga półciężka — Bajorek.

(P) Staraniem sekcji tenisowej 
KS Cracovia i  KTS Kracus roze­
grano w ubiegłą sobotę i niedzie­
lę na kortach Cracovii międzyo- 
kręgowe zawody tenisowe pomię­
dzy reprezentacjami juniorów 
Śląska i Krakowa.

Zdecydowane zwycięstwo w 
stosunku 16:3 odniósł zespól Kra 
kowa, który w swoich szeregach 
ma kilka prawdziwych talentów-

Z drużyny śląskiej sympatię pu 
bliczną pozyskał swoją ładną erą 
14-letni Cieszewski.

Wyniki techniczne (na pierw­
szym miejscu zawodnicy Krako­
wa):
* Chrast — Licis 6:4, 6:2: Kozło­
wski -  Licis 6:4. 8:6; Christ -  
Piotrowski 6:1, 6:0) Kozłowski — 
Malczewski 6:4, 6:4, Wójcicki — 
Malczewski 6:4, 4:6. 6:3: Szczer- 
czak — Piotrowski 6:2, 6:2;
Szczerczak — Cieszewski 6:2 6:1: 
Wójcicki — Cieszewski 6:3, 6 2; 
Kubalanka I — Eromerling 6.4 
6:2, 6:2; Kubalanka II — Magie- 
rówłia 7:5, 0:6, 6:2; K ubalanka I

Zaw ody ten isow e
Juniorzy Krakowa zwyciężają juniorów Śląska 16:3

Szostak (2), Kowalówka (2) i Kra 
kowski (I). Sędziował ob. Lesiak,

OLSZA -  CRACOYIA 8:8 (2:5) | 
Cracovia, która wystąpiła do po!

Wyższych zawodów w odmłodzo­
nym składzie miaia do przerwy 
przewagę, prowadząc 5:2. Po przer. 
wie do głosu częściej dochodzi Ol-i 
sza, która wyrównuje i nawet dwu 
krotnie prowadzi 7:6 i 8:7. jednak 
ambitna postawa szczypiórnislów

Cracovia -  Garbarnia 1:0 (1:0)
(SW) Korzystając z wolnego ter- 

ninu od zawodów mistrzowskich 
ozegrano pomiędzy powyższymi, 
potkanie towarzyskie.
Obie drużyny wystąpiły w swo. 

ih  najsilniejszych składach, jedy­
ne Cracovia osłabiona była bra­
sem Parpana, który bronił barw 

Polski w meczu miedzypaństwo. 
wym ze Szwecją. Pomimo wszyst­
ko gra nie była ciekawa i stała na 
isbym poziomie,

zegrano międzymiastowe spotka­
n ie  piłkarskie Kraków -  Lublin, 
zakończone wynikiem nierozstrzy 
gniętym 2:2 (1:2).

Reprezentacja Warszawy zwy­
ciężyła reprezentację Sztokholmu 
w tenisie 6:1.

W rozgrywkach o puchar śp. J 
Kałuży Pozn<•  pokonał Łódź 4:1 
(0:0).

W Bydgoszczy przeprowadzono 
zawody w dziesięcioboju o mist­
rzostwo Polski, które zdobył A - 
damczyk (6445 pkt.).

W Krakowie urządzono nieco­
dzienną imprezę automobilową 
pod nazwą „Pogoń za lisem". Zwy 
cięży! Cholewa (inwalida, z 
wodu stolarz i tokarz) w czasie 
30.32 min.

Związek radziecki został przyję 
ty  do M iędzynarodowej Feder: 
cji Pływackiej.

— Magierówna 6:1, 6:3; Kubalan­
ka II — Emmerling 9:7, 6:3; K u- 
biilanka I — Kubalanka II  — Fm 
merling, Magierówna 6:0, 6:1; Ku 
balanka I, Chrast — Magierówna, 
Licis 6:1, 6:3; K ubalanka U, Koz­
łowski — Emmerling, Malczewski 
4:6, 5:7: Christ, Szczerczak — Li­
cis, Cieszewski 6:1, 6:2: Kozłow­
ski, Wójcicki — Piolrowski, M al­
czewski 5:7, 6:4, 6:1; Gabryś — 
Cieszewski 6:3, 1:6, 5:7; Fiedko 
Malczewski 0:6, 3:6.

Osobne słowa uznania należą 
się organizatorom imprezy, któ­
rzy dokładają wszelkich starań 
celem spopularyzowania tenisu 
Wśród naszej młodzieży.

Grę rozpoczyna Cracowia, jednak 
że po kilku minutach gra się 
rownuje i stroną raczej atakującą 
jest Garbarnia. — Groźne sytuacje 
pod bramką Cracoyii stwarzane 
przez Nowaka — marnuje niestety 
Majeran. Obie strony usiłują uzy­
skać zwycięstwo i w tym wypad, 
ku szczęśliwszą jest Cracowia, któ 
ra w 39 m. przez Różankowskiego 
przy współpracy z Szewczykiem 
zyskuje prowadzenie. W następnej 
minucie Radoń, mając Idealną szan 
se do uzyskania bramki z najbliż­
szej odległości strzela Jakubikowi 
'ekko w ręce.

Po przerwie sytuacja nie ułega 
-mianie i gra toczy się przeważnie 
na środku boiska. Do ciekawszych 
momentów można zaliczyć w  15 
piękny strzał Różankowskiego, o- 
broniony jednak imponująco przez 
Jakubika, w  5 min. później w 
żnej sytuacji pod bramką Cracoyii 
Ignaczak strzela do pustej bramki 
a  Gedtek w ostatniej chwili już z 
Fnii bramkowej wybija piłkę na 
korner. W 22 min. Lasiewicz zde. 
rza się nieszczęśliwie z Glimasem 
w konsekwencji czego opuszcza boi 
sko na kilka minut. Jeszcze kilka 
niewyzyskanych sytuacyj podbram­
kowych i sędzia odgwizduje za’ 
dy. Sędziował słabo ob. Gieras. 
5'idzów około 4 tysiące,

W przedmeczu juniorzy Cracoyii 
;okonali w  wysokim stosunku swo 
ich kolegów z Garbarni 6:0.

Porażki Warty w Czechosłowacji
Drużyna bokserska poznańskiej 

W»rty bawi obecnie na tournee w 
Czechosłowacji, gdzie niestety 
przegrywa. W Ołomuńcu w arcia- 
rze przegrali z tamtejszym ASO 
7:7, zaś w Morawskiej Ostrawie

Śląscy gimnastycy 
rozpoczynaj działalność

KATOWICE — W Katowicach zo 
al w  tych dniach reaktywowany O- 

kręgowy Związek Gimnastyczny. 
Zarząd Związku przystąpi! już do
pracy.

z nieznaną bliżej drużyną CSK 
Hranice 10:6. W ramach spotka­
nia z ASO Klimecki przegra! 
przez techniczny KO ze Sftatma- 
nem.

Cracoyii ni pozwala kolejarzom 
osiągnięcie zwycięstwa tak, że wy. 
n'.k końcowy jest nierozstrzygnięty. 
W zespole Cracoyii, — dla której 
brartki zdobyli Więcek (4) Kuehn 
(2) i Ciesielski po 1, na wyróżnie­
nie zasługują Więcek i Kuehn — 
W drużynie Olszy najlepszymi byli 
sl-zelcy bramek: Ziemba (4), Dy­
lewski (2) i Grabowski (2). Sędzio 
wał ob. Szostak.

czak, którzy w wielu niebezpiecz­
nych sytuacjach szczęśliwie ratowa 
ii. Obrony na ogól zadowoliły, — 
przy czym lepszą była obrona Cra 
cc.vli, w której należy się wyróż­
nić Glimasa. Linię pomocy lepszą 
posiadała Garbarnia. W Cracovii 
natomiast dal się odczuwać w tej 
ltnni brak Parpana. W ataku Gar­
barni należy wyróżnić Nowaka : 
Ignaczaka, a najsłabszym w tej li­
nii był Majeran, który zmarnował 
wiele pozycyj podbramkowych.
W Cracovii natomiast można wy­
różnić tylko pracowitego Szewczy. 
ka oraz Bobulę.

Składy drużyn: Garbarnia: Jaku­
bik — Tyrankowski, Ziemba — Gó 
recki, Lesiewicz, Kaliciński — Ma­
jeran, Parpan, Nowak, Skrzyński, 
Ignaczak.

Cracovia: Hymczak — Gedłek, 
Glimas — Mazur, Jabłoński I, Ja­
błoński IT, Szeliga, Radoń (po praer 
wie Poświat), Szewczyk, Róża 
'k i  I i Bobula.

I R  A  O  1  O
Najciekawsze audycje we środę.

6.15 — Dziennik; 6.57 — Sygnał
czasu; 7.00 — Muzyka; 7.15 — Wiado 
mości; 7.65 — Informacje ogólnopol 
skte; 11.57 — Sygrttł; 12.06 — Wia 
domośei; 12.30 — Audycja dla wsi; 
12.40 — Arie 1 pieśni w wykonaniu 
Igora Mikulina (bas); 13.10 — „Z 
mikrofonem po kraju" 14,00 — In- 
formacie Polski Południowej; 14 20 
— „Odpowiedzi na listy”; 14.40 — 
Audycja dla dzieci; 15.40 — Rober! 
Schumann: cykl pieśni „Miłość ko­
biety’’; 16.00 — Dziennik; 16.20 — 
„Od taktu do symfonii” 16.45 — 
Skrzynka techniczna; 16.50 — „Głos 
młodych"; 17.00 — „Na muzycznei 
fali" 17.80 — Kwadrans poetycki 
„Nowa Warszawa”; 17,45 -  Audycja 
dla młodzieży”; 18.00 — Koncerl 
życzeń; 19,00 — „Z zagadnień świt* 
ta pracy"; 19.18 — „U naszych przy 
jaciół"; 19.30 — Audycja Choplpow 
ska; 20.40 — „Trzy ballady” audycja 
ludowa, 21,00 — Dziennik wieczor­
ny; 21,40 — Piosenkarze francuscy; 
21.55 — Kwadrans prozy „Nawałni­
ca" 22.15 — Audycja rozrywkowa; 
23.25 — „Serenady”; 23.55 — Z ó- 
statniej chwili i sygnał caw».

Co, gdzie i kiedy?
W TEATRACH:

TEATR MIEJSKI IM, 9ŁOWAC- 
KIEGO — godz. W.00 — „Straszny 
Dwór,, Moniuszki.

MIEJSKI STARY TEA1B -  *u 
ża sala — godz. 10.00 — „Mdłość 
wśród wieków" — Łańcuch w 14 
ogniwach z Gorczyńską i Sarzyń­
skim. Mała sala — godz. 10.16 — 
„Mąż i żona" — komedia A. Fredry.

TEATR „DOMU ŻOŁNIERZA” . 
(Lubicz 48) — godz. 19.80 — „Par 
naczelnik t# ja" z Antonim Fert.

TEATR POWSZECHNY TUR 
(dawn. „Scala") — godz, 19.30 
.Rodzina Rakuskich" — Marii Mro- 
zowicz-Szczepkowskiej.

TEATR LALKI 1 AKTORA „GRO 
TESKA” — godz. 17.00 — „Kot t  
butach" — wesoła bzdurka T. Kwi* 
kowskiego.

W K IK A C H :
Repartuar Mn krakowskich od dnia 
12. września 1947 (piątek)

Sztuka: — OJCZYZNA; Apollo. 
■ SĄD NARODÓW i TAD21KI- 

STAN: Świt: -  MŚCIWY JA­
STRZĄB: Wanda — SIÓDMA ZA­
SŁONA; Uciecho -  ZŁOTE WRO­
TA; Warszawa -  SZCZĘŚLIWA 13 
Gdańsk -  LUDZIE I MANEKINY: 
Wolnoii: SYN PUŁKU.

Początek seansów. KinateaT 
Świt i Sztuka 15.30, 17,30 i 19,30 
Tkiecha 15,30, 17-46 i 20. Panda 
Warszawa. Gdańsk i Wolność: 16 
18 • 20

KINOTEATR Tow. Przyjaźni Po)
;o . Radzieckiej ul. Batorego ls 

„Cztery serca”. Początek o godz. 30 
Wstęp 20 zł.

Dźwiękowe Kino Oświatowe In. 
itylutu Filmowego, ul. Garncarsk:

wyświetla od dnia 8 września bi 
,Tak w każdym porcie”, 2. ,,Pro 

mienie Roentgena” ; 3. „Szczupaki” 
Początek seansów o godz. 16, 17,3? 
i 19. W niedzielę i święta porank 
o godz. 11,30.

DYŻURY NOCNE I ŚWIĄTECZNE
' APTEKACH KRAKOWSKICH 
Rynek Główny 42, Mikołajska 4,

Senatorska 5, Długa 88, Łobzowska 
20, Mogilska 16, Grodzka 17, Kra­
kowska 9, Starowiślna 77,Kalwary? 
ska 27.

DYŻUR LEKARZA POŁOŻNIKA
Ubezpieczalnl Spoi, dnia 16 wrześ­
nia Dr Ferster Władysława — Rete 
ryka 18 m. 6 tel. 585-86.

W nagłych zachorzeniach w nocy 
należy wezwać lekarza dyżurnego

Ubezpieczalni Nr. tel. 570-70.



Ciężka jesień dla kolei / Przewóz żywności masowej 
przed przym rozkam i

Przed kolejnictwem w okresie je­
siennym stoją poważne zadania, któ 
re mają duże znaczenie dla nasze­
go życia gospodarczego. W związku 
ze zbliżającym się okresem zaopat­
rzenia szerokich rzesz pracowni­
czych tak wielkiego ośrodka przemy 
iłowego, jakim jest Śląsk i Zagłębie 
w płody rolne na zimę, już obecnie 
czynione są przygotowania do u- 
sprawnienia transportu kolejowego. 
Chodzi bowiem o dostawy we właś­
ciwym czasie przed nastaniem przy­
mrozków.

Sprawom tym poświęcona była 
specjalna konferencja w DOKP w 
Katowicach, jaka odbyła się w ub. 
piątek pod przewodnictwem naczel. 
służby handlowo-taryfowej dr. Le- 
lito przy współudziale przedstawicie 
U przemysłu, spółdzielczości i insty- 
tucyj gospodarczych.

Władze kolejowe, pragnąc złago­
dzić nasilenie ruchu kolejowego w

miesiącach: październiku i listopa­
dzie, postanowiły oddać do dyspo­
zycji odbiorców większą ilość wago­
nów towarowych. Akcja ma być 
przeprowadzona na szeroką skalę. 
Powodzenie jej jednak uzależnione 
jest przede wszystkim od usprawnię 
nia załadunku i rozładunku wago­
nów w miejscach ich postoju.

N ie w id z ia ln y  c z ło w iek
staje się rzeczywistością

WIEDEń — Dziennik wiedeński 
„Die W elt am Morgen" zamiesz­
cza sensacyjną wiadomość, wed­
ług której pewien inżynier austria 
cki mi: łb y  wynaleźć aparat, czy­
niący człowieka niewidzialnym.

Posługując się swym tajem ni­

Centrala Zaopatrzenia Hutniczego, 
przekazuje poważne ilości rud że­
laznych do hut śląskich. Przetrzy­
mywanie rud na bocznicach kolejo­
wych powoduje zamrażanie sporej 
ilości wagonów, co w rezultacie 
komplikuje ruch kolejowy i jedno­
cześnie naraża zainteresowane przed 
siębiorstwa na opłaty postojowe,

czym przyrządem, składającym 
się z lamp. transformatorów 
i przełączników, inżynier zniknął 
na oczach widzów podczas demon 
stracji cudownego aparatu. Ma on 
prowadzić obecnie badania nad u- 
doskonaleniem wynalazku.

WARSZAWA. — ZUS wypłaca 
renty wdowie i sieroce po ubez­
pieczonych zaginionych w okre­
sie wojny w okolicznościach, któ 
re śmierć czynią prawdopodobną. 
Aby otrzymać taką rentę po za­
ginionym, wdowa po ubezpieczo 
nym powinna wnieść do właści­
wego Sądu Grodzkiego podanie o 
uznanie zaginionego za zmarłego. 
Następnie orzeczenie sądu należy 
dołączyć do podania o rentę wdo

Podanie należy złożyć w naj­
bliższej Ubezpieczalni Społecznej.

Żony zagiń onych w czasie wojny

maja pierwszeństwo do renty

sięgające poważnych kwot. Centrala 
Zaopatrzenia Hutniczego, jak się o- 
kazuje niezawsze może rudy, do­
starczane do naśzych portów rozpro 
wadzić do hut, gdyż uzależniona jest 
od dostawców, jakimi są: ZSRR czy 
Szwecja.

Przesyłki okrętowe są duże i wy­
magają dużej ilości wagonów. Z te­
go leż względu dyrekcja kolejowa 
zwróciła się z apelem do CZH o 
usprawnienie przeładunku rud przez 
zwiększenie brygad robotniczych 
i zwiększenia wydajności pracy w 
porze nocnej.

Położono również nacisk na znie­
sienie zbędnego przebiegu wagonów, 
występującego b. często z winy do­
stawców.

Należy sądzić, iż Zjednoczenie 
przemysłowe oraz Centrala Zaopat­
rzenia Hutniczego zastosują się do 
życzeń władz kolejowych, gdyż le­
ży to w interesie świata pracy zwła-

szcza, że w tym czasie odbywa się 
przekuwanie szerokiego toru na li­
nii Katowice — Przemyśl, skutkiem 
czego zostanie częściowo ograniczo­
na dostawa rud z ZSRR drogą lą­
dową. (— K)

r

„H U TA  P O K O J ”
........ ...... w N ow ym  B ytom  u .... ■...........

poszukuje:
3 wykwalifikowanych techników

z d łu go le tn ią  p ra k tyką , na stanow iska 
asystentów do  W ydzia łu  M echaniczne­
go i  Rem ontowego

4 samodzielnych konstruktorów
1 kierownika magazynu maszyn
1 kierownika rozdzielni robót,

P odan ia  w raz z odpisam i św iad ec tw  n a­
leży k ie row a ć  do W ydz ia łu  Persona lnego 
H u ty  P okó j w  N ow ym  Bytom iu.
PAP -TU)

CHORZOWSKIE ZJEDNOCZENIE P W.

z a k u p i
2 zbiorniki żelazne o pojemności 25—10 m’ dla ciś­

nienia minim. 7 atra., lub
2 wycofane kotły płomienicowe o pojemności i  na 

ciśnienie jak wyżej.
Oferty prosimy kierować do Działu Energetycznego 

Chorzowskiego Zjednoczenia Przemyślu Węglowego, Cho 
rzów, Rynek 9—12.(PAP)

ZARZĄD WOJEWÓDZKI LIGI KOBIET w Katowicach 
ogłasza

przetarg ograniczony
na remont budynku w Piekarach Si., ul. K. Miarki 2.5

a) roboty dekarskie
b) roboty zduńskie (budowa i remont pieców)
c) roboty murarskie
Podkładki ofertowe otrzymać można w Zarządzie 

Woj. Ligi Kobiet w Katowicach, ul. Opolska 15, teł. 
352-27.

Termin składania ofert do dnia 25 września br. Za­
strzega się wybór oferenta bez względu na wynik prze­
targu. (38211

PAŃSTWOWE ZAKŁADY WODOCIĄGOWE 
na Górnym Śląsku

K a t o w i c e ,  ul. Gen. Zajączka 18
ogłaszają

przetarg nieograniczony
1) wykonanie w stanie surowym budynku admini­

stracyjnego o kubaturze 7.000 m’ w Katowicach,
2) wykonanie w stanie surowym 3 domów mieszkal­

nych robotniczych o łącznej kubaturze 6.000 m’ 
w Maczkach, powiat Będzin,

3) wykonanie w stanie surowym świetlicy o kubatu­
rze 2100 ni' w Maczkach, powiat Będzin.

Szczegółowe warunki składania ofert oraz załączni­
ki przetargowe otrzymać można za zwrotem kosztów w 
biurze P. Z.. W. w Katowicach, ul. gen. Zajączka 18.

' Dyrekcja P. Z. W. zastrzega sobie wolny wybór o- 
ferenta bez względu na wysokość oferowanych kwot 
względnie unieważnienie ofert bez podania powodów.

Termin składania ofert na k3żdą z podanych robót 
osobfio, upływa w dniu 29. IX. 1947 r  o godz. 10-ej, po­
czerń o godz. 10.30 nastąpi komisyjne otwarcie ofert. 
(i^<ft (5726)

ZJEDNOCZENIE FABRYK CEMENTU R. P. w Sosnowcu
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie robót budowlanych przy remoncie kapi­
talnym 12-tu zdewastowanym budynków mieszkalnych 

w Szczecinie (dzielnicy Zółwino).
Podkładki kosztorysowe oraz wszelkie informacje u- 

dziela Wydział Budowlany Z. F. C. w Sosnowcu ul. 3-go 
Maja 22 II p. pok. 35.

Termin otwarcia ofert w Dzienniku Zachodnim z 
dnia 31, VIII. i I. IX. 47 w Gazecie Robotniczej 2 IX. 
i 3. IX., omyłkowo podano 3 września zamiast 30 wrze­
śnia 1947 r. o godz. 12-tej w Dziale Budowlanym ZFC 
w Sosnowcu, ul. 3-go'M aja 22.

Z F. C. zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, lub 
unieważnienie przetargu bez podania powodu.
(PAP)(5704)

IllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllUIIIIIIIIIIIIIIIIIII

P . C . H.
Biuro Zakupu i Sprzedaży 

Produktów Rolnych
zaw ia da m ia , żc dosta icza w  przesyłkach 

w agonow ych

z i e m n i a k i
po  cenie

750 - 900 złotych za 100 kg.
Term n wykonania 7 — 10 dni.

Zam ów ienia na leży k ie row a ć  do  P. C . H 

B iu ro  Zakupu i Sprzedaży P roduktów  
R olnych, K rakó w , Basztowa 6

zdkr)

lllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll

Sąd Grodzki w Krakowie 
dnia 6 września 1946 r  
Sygn. I. 2 Zg. 639/48

OGŁOSZENIE
Na wniosek Ferdynanda 

Birnhacka zamieszkałego w 
Krakowie przy ul. Święto­
krzyskiej Nr 2, — wszczęto 
postępowanie celem stwier­
dzenia zgonu:

1) Dra Kamslera Alfreda, 
iekaraa ur. 5. 11. 1898, syna 
Aleksandra j  Drejzy, — któ­
ry został uwięziony przez 
Niemców i miał być rozstrze 
łany w Stanisławowie w dniu 
3. 8. 1941 r.

2) Hudesa recte Bodnera Sa 
cbie ur. 11. II. 1879, syna A- 
brahama i Estery, który zos­
tał wysiedlony z Tamowa do 
Bełżca v/ czerwcu 1942 r. i 
tam miał zginąć.

3) Hudes recte Bodner Este 
ry Maiki, ur. 10. 4. 1885, cór 
ki Samuela i Jachety Herzo­
gów, która miała być zastrze 
łona we Lwowie w llpcu 
1941 r.

4) Hudesa recte Bodnera A 
dolfa, ur. 1, 9. 1907, syna Sa. 
chie i Estery Małki, który 
miał być rozstrzelany w obo­
zie pracy w Pustkowie, w  lu 
tym 1942 r

5) Kamsier Bronisławy, z 
domu Bodner, ur. dnia i. 5. 
1910, córki Sachie i Estery 
Małki, która zmarła we Lwo 
wie w miesiącu wrześniu 
1941 r. na skutek rany po­
strzałowej otrzymanej w  cza­
sie masowej egzekucji w Sta 
nislawowie w dniu 3 sierpnia 
1941 r.

Wzywa się wszystkich, któ 
rzy mogą udzielić wiadomo­
ści o tych osobach, aby do je 
dnego miesiąca po ogłoszeniu 
doniosły o tym Sądowi. Po u 
pływie tego terminu Sąd roz 
strzygnie o wniosku.

Jan Kula 
Sędzia grodzki.

Sąd Grodzki w Krakowie 
O. I.

dnia 31 lipca 1947 r.
Sygn. a k t I. 1, Zg. 219/47 
Zarządzenie postępowania ee

Iem uznania za zmarłego
Cyła Griess. urodzona 1? 

kwietnia 1910 w Krakowie, 
córka Szymona Borera i Baj- 
li i d. Borer miała być osa­
dzona w obozie w Płaszowie, 
skąd w  dniu 6 sierpnia 1944 
r. została wywieziona trans­
portem do obozu w  Oświęci­
mia!, a  stamtąd w październi 
ku 1944 de obozu w  Stuttho. 
fie, gdzie miała być rozstrze­
laną pnes Niemców w  stycz­
niu 194* z.

Ponieważ można przyjąć, że 
zaistnieją warunki ustawowe, 
go domniemania śmierci, za­
rządza się na wniosek Leo­
polda (Srysockiego zam. w 
Krakowie ni. Szwedzka 8 mę 
ża Ojrii Grteee wszczęcie po­
stępowania cetem uanania wy 
mienlooef osoby za zmarła 
a zarazem Cyię Oriees:

1) wzywa się, aby stawiła 
sśę przed podpisanym Sądem 
lub w inny sposób dała o ?o 
bie znać w terminie 1-nomie 
sięcznym od tego ogłoszenia, 
gdyż w  przeciwnym bowiem 
razie może być uznaną za 
zmarła;

2) wzywa się wszystkie oso 
by, które mogą udzielić wia­
domości o zaginionej, aby 
w  terminie powyższym donic 
siy o nich tut. Sądowi.

Dr Emil Regniewicz nip. 
Sędzia Grodzki.

f*od Zarządem  Państwowym  
S. A . Przem ysłu Elektrycznego „C ze cho w ice ”

w  Czechow icach, k B ie lska

p o s z u k u je :
1 k ie ro w n ik a  p lanow ania
2 techników
4 k o n stru k to ró w
1 k a lk u la t o r a
2 k reś la rzy
6 ślusarzy narzęd z io w ych
3 ślusarzy maszynowych 
2 tokarzy
1 frezera — szlifierza

R eflektu je  się na s iły  w ysoko w ykw a lifikow an e . 
Zgłoszenia osobiste lub pisemne w Biurze Personalnym Zakładów-

Prezes Sądu Okręgowego 
w Katowicach

OGŁOSZENIE
W myśl rozporządzenia Mi 

nistra Sprawiedliwości z 27. 
listopada 1945 r. Dz. U. R. P. 
Nr 53 został powołany na ła­
wnika w postępowaniu doraź 
nym i w  sprawach o przestę­
pstwa szczególnie niebezpiecz 
ne w okresie odbudowy Pań-

Edward Krauze, w Katowi 
cac'n, ul Francuska 14/4. 
tPAP) (5727)

ZAKUPIMY spawarki elek­
tryczne 1 autogeniczne, win­
dy i wciągniki ręczne i DE- 
MAG, wiertarki i szlifierki 
pneumatyczne i elektryczne 
z wałami giętkimi oraz tur­
binki do czyszczenia rur, no 
życe i  przebijarki ręczne, wa 
rsztatowe narzędzia pomiaro­
we. Zjednoczenie Biur Proje- 
ktowo-Monlażowyćh, Katowi, 
ce, Zamkowa 3.
(PAP) (5694>

UNIEWAŻNIENIA

Unieważniamy /agubmną pie­
czątkę następującym brzmieniu
Komitet Fabryczny PPS 
Centrostal, Kopernika 6

Karmelarz samodzielny 
na Yacnum

Warunki do omówienia. „Spo­
łem" Fabryka Czekolady i Cu­
kierków. Kraków, Kącik 20 (Pod 
górze) tel. 551-20. <fcr-80t)

CENTRALĄ Zbytu Wyrobów 
Włókienniczych J. Wadach, 
Katowice, Opolska 15/1, po. 
siada na składzie: worki, taś 
my tapicerskie, nici rymar­
skie, szewskie, tapicerskie, na 
siecie rybackie po cenach hur

I towych. W Jj

r

UBRANIA, jesionki, spodnie 
męskie, ubranka dziecinne 
na sezon jesienny poleca 
Stanisław Zejman, Katowice, 
Słowackiego, ę a la  sklep 26. 
Ceny konkurencyjne

(WUj

UNIEWAŻNIAM zgubione do 
kumenty; metrykę urodzenia, 
dowód zameldowania, zaświa 
dczenie rejestracyjne 28 rocz 
n:ka na nazwisko Bubała A- 
lnjzy Rozniętów pow. Strzel­
ce. (19403)

UNIEWAŻNIAM zgubione za 
świadczenie obywatelstwa poi 
skiego Nr 15558 — Smuda
Gertruda Kadłub pow. Strzel 

iM402)


